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Warunki pokoju dla Rustryi 
będą ogłoszone 15 bm. 
AUSTRYA MUSI POZOSTAĆ SAMODZIELNĄ 
i ODEGRA WAŻNA ROLĘ W HANDLU ŚWIA­

TOWYM.
Wiedeń. (PAT). B. kor. z Paryża donosi: We- 

ąfług informacji Sekretaryatu konferencji, wa­
runki pokojowe dla byłej Monarchii Austryac- 
k<>-węgierskiej w dniu 15-go bru. podane będą 
do wiadomości prasy. Staeya iskowa w Lyonie 
xacznie tegoż dnia o g. 7 wieczorem prźedykto- 
wywać traktat pokojowy odnoszący się do Au­
stro-Węgier.

Co do fanny rokowań powiadają, że delegaci 
będą musieli pisemnie uczynić swoje propozy­
cje, ale odbędą się także i ustne rokowania. 
Wręczenia traktatu dokona Clemenceau.

Wiedeń. (PAT). „Der Neue Tag“ donosi za 
..Berliner Tagblatt11 z Wersalu: „TempS“ za- 
niieaacza z racy! przyjazdu delegatów niemiec­
kiej Austryi artykuł wstępny, w którym stwier­
dza, że delegaci ci zostaną całkiem inaczej przy­
jęci, jak delegaci niemieccy’. Niemiecka Austrya 
chociaż w mniejszych granicach, musi być u- 
trzymaua jako państwo samodzielne, by «apo- 
taedz sprusaczeniu jej. Odegra ona ważną role 
pośredniczki w handlu światowym. Sojusznicy 
muszą dbać o to, by Austrya otrzymała środki 
żywiuośct i kredyt. Utrzymanie nowej Auatryi 
.leży' w interesie wszystkich sojuszników.

Wiedeń. (PAT). Piłyż, Havas donosi, Rada 
dziesięciu zebrała się o czwartej popołudniu. W' 
posiedzeniu brał udział przewodniczący głównej 
Komisji dla spraw uerytoryalnyeh Tardieu. Ra­
da uregulowała ostatecznie program granic Au- 
stryi i Węgier. W nocy pozostały postanowie­
nia ustaicme w ostatnim tygodniu przez Radę pię 
ciu ministrów spraw zagranicznych.

------o------
Przedarulania chce należeć 

do Szwaj caryi.
W’ieded. (PAT). B. kor. donosi z Bregencyl: 

(Tymczasowe rezultaty głosowania wsprawie ro­
kowań co do przyłączenia Przedarulanii do 
SrwajcarjM są następujące; za 47131, przeciw 
11386.

Przygotowania 
do wielkiej ofenzywy na 
Petersburg rozpoczęte.

GEN. JUDENTCZ STOI NA CZELE. — BOL­
SZEWICY NISZCZĄ TORY KOLEJOWE.
Kolonia. (PAT). B. kor. „Koełn. Ztg.“ donosi 

2 Helsingsforsu, że przygotowuje się wielka wy­
prawa wojskowa na Petersburg z podstawą w 
Helstagsfors. Wszyscy obco krajowcy zostali 
’rydaleni. Zaprowadzono zaostrzany przymus 
Paszportowy. Według pogłosek w najbliższych 
dniach przybędzie wielki transport wojska. 
-'0.000 kanadyjczyków, na 20 okrętach angiel­
skich znajduje się na wodach FinJandyi.

Wiedeń. (PAT). Biuro kor. donosi, z Berna: 
«Temps" donosi, że linia kolejowa między Pe­
tersburgiem a Finlandyą zniszczona została 
(«zez wojska czerwone, aż do stacyi kolejowej 
Lebeszewa, leżącej w odległości 5 kim od Pe- 
•ersburga. Stoi to w związku z ofemzywą na Pe­
tersburg, na co się zanosi. Ofenzywę przygoto- 
*nje jenerał Jndenicz, którezo armia operować 
będzie wspólnie z wojskami estońskiemu

F. Kopaczyński i Ska « ** “laW

Zjazd Związku Ludowo- 
Narodowego w Warszawie 

3500 delegatów z całe! Polski.
Ł ... Warszawa, 12 maja.

W niedzielę zjechało do stolicy 3500 dele­
gatów z całej Polski: nie było ziemi, której- 
by przedstawiciele nie zjawili się na Zje- 
żdzie Związku Ludowo-Narodowego. — A 
szczególnie drogimi byli przedstawiciele kre­
sów wschodnich, jak Wilna i Białegostoku 
i zachodnich jak Cieszyna i Orawy, a nawet 
Kaszub nadmorskich.

Był to w całej pełni zjazd wszechpolski i 
pod względem terytoryalnym i co do uwar­
stwienia społecznego. Znalazły się wszystkie 
stany jedną myślą: pracy dla dobra całości 
spojone.

Związek Ludowo-Narodowy, który dziś 
stanowi trzecią .część Sejmu, stał się forma- 
cyą, która odegra rolę historyczną w nowym 
okresie życia Piński. Słuchając obrad i pa­
trząc na kilkutysięczne tłumy delegatów ró­
żnych do niedawna partyi, stanowiących po 
wojnie jedno stronnictwo, można sobie było 
uświadomić, że nadszedł dla nas czas dojrza­
łości stronnictwa bowiem grupują się na za­
sadniczych podstawach życia publicznego; 
zamiast nieskończonej liczby dawnych par­
tyi powstają dwa ugrupowania główne —■ 
jedno z nich narodowe, drugie zaś zajęte, 
myślą o prawach jednostki i marzeniami o 
ludzkości ze wszystkiemi odmianami, do 
których prowadzi myśl nieokiełzanie liberal­
na lub zgoła bezmyślność.

Po nabożeństwie odprawionem w ogrodzie 
Botanicznym przez ks. posła Stychla z Wiel­
kopolski rozpoczęły się obrady w*  Dolinie 
Szwajcarskiej pod goleni nieb em.

Na marszałka zjazdu, na wniosek posła 
Korfantego jednomyślnie zaproszono posła 
Władysława Seydę, b. prezesa Koła Polskie­
go w Berlinie.

Do prezydytun zjazdu zaproszono posłów: 
ks. arcybiskupa Józefa Teodorowicza, wice­
marszałka A. Maja, St. Głąbińskiego i J. Za­
morskiego; ks. Antoniego Ludniczaka z 
Wielkopolski, pp.: Domagalskiego z Cieszy­
na, Zwierzyńskiego z Wilna, Liptowskiego 
J. z Rusi, Panusia z Kurpiów, Cieńskiego T. 
ze Lwowa, red. Niemojewskiego Andrzeja z 
Warszawy, Jakubowskiego z Opoczyńskie­
go, prof. Śurzyskiego St. z Krakowa i w. in. 
Pozatem zaproszono do prezydyum dwóch 
przedstawicieli przybyłej na zjazd delegacyi 
robotników z Wilna pp. Jaksztasa i Neuma­
na, oraz przedstawicieli stronnictw: posła 
ks. Kaczyńskiego ze stronnictwa Chrześcian. 
Demokraeyi, posła WŁ Jabłonowskiego — 
ze stronnictwa Narodowej Demokraeyi, p. 

•Jabłońskiego (Polsk. partyi postępowej), p. 
Heyzego B. (stron. Niezawisłości Gospodar­
czej), p. Geysztora (Zjednoczenia Narodowe­
go), posła J. Wróblewskiego (Odrodzenia 
Narodowego) wreszcie na sekretarzy pp. Pe- 
tryckiego i M. Trajdosa.

DEPESZE POWITALNE.
Na wniosek posła ks. Lutosławskiego po­

stanowiono wysłań depeszę powitalną do 
Prymasa Polski, arcybiskupa gnieźnieńsko- 
poznańskiego oraz na wniosek posła Głąbiń- 

skiego do prezydenta Komitetu Narodowego 
w Paryżu p. Dmowskiego.

PODSTAWY ŻYCIA I WYCHOWANIA 
NARODOWEGO.

Pierwszy referat: „O podstawach bożych 
życia i wychowania narodowego" wygłosił 
poseł ks- Arcybiskup Teodorowicz. Zazna­
czywszy na wstępie, że dzisiaj stajemy do 
odbudowy Polski, mówca wyliczył te wszy­
stkie przeciwności i tych wszystkich nieprzy 
jaciół, którzy stają na przeszkodzie ku od­
rodzeniu naszemu, starają się je zniweczyć 
lub wypaczyć. Wywody czcigodnego Arey- 
pasterza pełne gorącego patryotyzmu prze­
rywano burzliwymi oklaskami i jednomyśl­
nie uchwalono poniższą rezolucyę, przedłu­
żoną przez referenta:

Zjazd stwierdza, że Polska dzisiaj, tak, jak i za­
wsze jest przybytkiem wolności sumienia. Dając 
wszelką swobodę każdemu w dziedzinie wiary i re­
ligii, Zjazd uznaje, że K< ciulowi katolickiemu ua 
leży się w Państwie Polskiem stanowisko, odpo­
wiadające jego Boskiemu założeniu' i całkowita nie­
skrępowana wolność.

Zjuze). że fundamentem wychowania zwła­
szcza musi być wiara i religia i że szkoła musi 
w kierunku swoim odpowiadać. wieYze i religii ro­
dziców dzieci, które wychowuje. Pragnąc tedy re­
ligijnego wychowania dla naszych dzieci:

I. Uznajemy za szkodliwe wszelkie programy, 
które pod pokrywką wolności sumienia chcą ze­
pchnąć religię do rzędu prze<lmiotów nadobowiąz­
kowych.

II. Potępiamy dążności do usunięcia praktyk re­
ligijnych z dzisiejszej szkoły. Szkoła ma za za­
danie nietylko oświecać, ale i kształcić charakte­
ry, więc praktyki religijne, urabiając sumienie i du­
szę, muszą dopełniać samą naukę religii i z nią się 
ściśle wiązać.

III. Potępiamy stanowczo system, który wiedzy
i nauczania używa jako środka dla partyjnych ce­
lów i w serca dzieci wszczepia przewrotne zasady 
i niewiarę. .

Powinnością jest Państwa zarówno dbać ó to. 
by nie odstręczać szerokich mas od nauki, przez 
takie jej zatruwanie, jak i o to, by poręczyć ro­
dzinie nieskazitelność wszczepianych przez nią za­
sad religijnych w eałym systemie publicznego nau­
czania.

Polska polityka zewnętrzna.
Referat wygłosił pos. Stanisław Głąbiński: 
W czasie wojny światowej nieodzownym 

obowiązkiem było żądanie niezłomne wolnej, 
niepodległej i zjednoczonej Polski. Cały na­
ród odczuwał, iż to jest jeuyna droga słu­
szna. Byli wpradzie niektórzy reprezentan­
ci, ludzie trwożliwego serca, innego zdania, 
zdawało im się, że musi się iść do porozu­
mienia z Niemcami, nawet k ?s dem rezygna- 
cyi z dążeń i praw narodu. Byli wszelaki 
wszędzie ludzie, którzy poliiykę niepodle­
głości i zjednoczenia prowadzili nawet z 
wielkiem narażeniem się. W Królestwie ak- 
cyę tę prowadziło Koło Międzypartyjne, 

garść posłów W’ parlamencie wiedeńskim 
borykała się z większością, hołdowała temu 
stanowisku cała Wielkopolska. A także na

koftielnel
W poleca ornaŁy, kapy, baldachiny, figury, feretrony, 

oKOW® LS0C3 oFdlCMO «Z Puszki, kielichy, monstraneye. lichtarze, pająki.
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emigracyl te osobistości, które zmuszone 
były wyjechać i w Rosyi i na Zachodzie w 
tym kierunku działały, tworząc Komitet Na­
rodowy z Romanem Dmowskim i Ignacym 
Paderewskim.

Gdybyśmy nareszcie otrzymali wolność, 
do steru przeszedł,rząd, któremu się zdawm- 
ło, że Polskę, podobnie jak Rosyę, ogarnąć 
musi rewolucya światowa. Rząd Moraczew- 
skiego utrzymywał stosunki z Niemcami 
i dopiero po zebraniu się Sejmu musiano zbli 
żyć się, a następnie wejść w sojusz z Enten- 
tą, co ostatecznie po pewnych trudnościach 
jednomyślnie uchwalono. Ale nie na pomocy 
obcej, lecz na własnej sile możemy się tylko 
opierać. Pomimo życzliwości, którą się cie­
szymy wśród państw Entcnty, rezultaty tra­
ktatu pokojowego nie zadawalają nas całko­
wicie, bo i kwestya Gdańska i regulowanie 
granic górnego Śląska nie zupełnie wypadły 
po myśli dążeń naszych. Krzywdzące jeśt 
postanowienie co do Mazurów, nieuregulo­
wana sprawa Śląska, Spiszą i Orawy.

Domagamy się zjednoczenia wszystkich 
ziem. Granice wschodnia nieuregulowane. 
Ziemie Galicyi wschodniej nigdy do Rosyi, 
ani Ukrainy nie należały a są związane prze­
szłością i wszystkimi interesami gospodar­
czymi z Polską. Tak samo z Litwrą i Biało­
rusią, których nierozerwalność z Polską u- 
chwalił ostatni Sejm Czteroletni. Nie chce­
my zjednoczenia ziem, które są Zamieszkać 
ne przez Litwinów, ale nie możemy dopuścić 
aby ziemie polskie były pozostawione poza 
obrębem państwa polskiego.

Drogi naszej polityki są jasne. • Chcemy 
państwa wielkiego, mocnego, zdolnego za­
bezpieczyć wolność i egzystencyę nie tylko 
swoim obywatelom, ale także bronić przed 
naporem obcych potęg kultury i cywiliza- 
cyi europejskiej. Chcemy być istotnie jej 
przedmurzem. Do tego nieodzowne jest woj­
sko sprężyste, zdolne do zagwarantowania 
państwu i jego obywatelom możności wy­
tężonej pracy dla dobra Polski i cywilizacyi 
powszechnej.

Poseł K. Kowalewski nawoływał do pracy 
nad umocnieniem wyzwolenia, które nam 

przyniosła sprawiedliwość dziejowa i do te­
go by naród cały, wszystkie stany, stanęły 
w obronie naszych praw i naszej przyszłości.

W sprawie polskiej polityki zewnętrznej 
zjazd uchwalił następujące rezolucye prze- 
Uożone przez referentów,

1) Zjazd Związku Ludowo-Narodowego w liczbie 
3500 delegatów z całej Polski domaga się zjeuuo- 
czenia wszystkich Ziem Polskich w jednem Niepo- 
il ległem Państwie Polskiem i stwierdza, że tylko na­
prawdę Zjednoczone Faustwo Polskie będzie mo­
gło skutecznie wypełnić swe posłannictwo, jako c- 
stoja pokoju i cywilizacyi w Europie środkowej;

2) Zjazd wyraża podziękowanie wszystkim mę­
żom stanu i państwom Koalieyi Zachodniej za przy­
znanie Polsce w traktacie pokojowym ziem dawne­
go zaboru pruskiego wraz z Śląskiem Górnym, o- 
świadczą jednak, że wyłączenie jednego portu pol­
skiego Gdańska z okolicą z ziem polskich Oraz po­
wiatów Sycowskiego i Namysłowskiego na Śląsku 
średnim, jak niemniej żądanie od niewątpliwie pol- 
.'kich Mazurów, karmionych w szkole pruskiej 1 w 
wojsku niemieckiem przez wiek cały tendencyjny­
mi fałszami przeciw Polsce, plebiscytu na rzecz 
Polski, są zupełnie nieusprawiedliwione koncesyą 
dla Prus i jaskrawą krzywdą, wyrządzoną Polsce. 
Zjazd nie traci nadziei, że krzywda ta przy wyko­
nywaniu traktatu zostanie przez Koalicyę uznaną 
i naprawioną.

3) Zjazd domaga się, aby sprawa śląska Cieszyń­
skiego wraz z ziemią Spiską i Orawską była zgo­
dnie z zasadami Prezydenta Wilsona i z wolą o- 
gromnej większości ludu tamtejszego na rzecz Pol­
ski rozstrzygnięta.

4) Zjazd stwierdza, że Galicya wschodnia jest 
pod względem narodowym, religijnym i kultural­
nym od wieków z Polską tak ściśle złączona, iż 
naród polski byłby zmuszony odeprzeć silą ząmach 
na ten obszar swego organizmu państwowego, za­
pewniający mu zarazem wspólną granicę z zaprzy­
jaźnię nem państwem Rumuńskiem.

5) Zjazd domaga się przyznania Polsce pełnego 
wynagrodzenia świadczeń wojennych i niezmierzo 
oyęb szkód .wyrządzonych na ziemiach polskich i 

obywatelom polskim w cżasis wojny z mocarstwa­
mi eentralnerai, Rosyą i obecnie z bandami, lkraiń- 
sko prusklemi w Galicyi wschodniej. Niemniej po­
wetowanie strat spowodowanych zabijaniem, wię­
zieniem i internowaniem kroci tysięcy żołnierzy, 
robotników i innych obywateli polskich.

G) Zjazd żąda"; aby. .w wydzialo wykonawczym 
Ligi narodów Polsce zapewnione było miejsce, ja­
ko Państwu i narodowi sprzymierzonemu, najwię­
kszemu i "najbardziej zagrożonemu w Europie środ­
kowej.

Zjazd wyraża podziękowanie i wdzięczność Ko­
mitetowi Narodowemu w Paryżu i jego zasłużone­
mu prezesowi Romanowi Dmowskiemu, niemniej 
Ignacemu Paderewskiemu, za prowadzenie wbrew 
wszelkim przeciwnościom mądrej i wytrwałej po­
lityki narodowej w czasie wojny, za ich wrysiłki 
dla stworzenia niezawisłej armii polskiej, za za­
warcie imieniem narodu polskiego sojuszu z Pań­
stwami Koalieyi zachodniej, którego plony naród 
zbiera obecnie i który stanie się trwałą podstawą 
naszej polityki narodowej na dalszą przyszłość.

Polityka wewnętrzna.
Po referatach posłów prof. SŁ Grabskiego 

i Krzywkoioskiego w sprawie polityki we­
wnętrznej jednomyślnie uchwalono:

„Dla utrwalenia odzyskanej cudownym zrządze­
niem Opatrzności niepodległości Polski;

Dla zapewnienia armii polskiej, walczącej o u- 
stalenio granic Rzeczypospolitej, pełnego poparcia 
całego narodu;

Dla zjednoczenia w jedną całość państwową 
wszystkich ziem, na których ludność polska swą 
liczbą, czy też wiekową pracą cywilizacyjną wy­
cisnęła piętno polskości;

Dla ochrony Rzeczypospolitej polskiej przed roz­
kładem wewnętrznym, do którego prowadzą hasła 
nienawiści klanowej i rozpanoszenie się walk par­
tyjnych;

Dla ustalenia porządku państwowego, opartego 
na ścisłem wykonywaniu praw, i sprawiedliwego 
porządku społecznego, płynącego z ducha religii 
Chrystusowej;

Dla obrony mienia i zarobków ogółu polskiego 
przed wyzyskiem niesumiennych spekulantów, a 
majątku narodowego przed zaborczością obcych 
kapitalistów;

Dla przeprowadzenia reform rolnych tak, by zni­
kła nadmierna dziś nierówność we władaniu zie­
mią, a podstawą rolnictwa polskiego stały się ży­
wotne, zaopatrzone w dostateczną ilość gruntu go­
spodarstwa włościańskie;

Dla podniesienia polskiego rzemiosła i handlu 
i zapewnienia miastom polskim polskiego naprawdę 
charakteru;

Dla zapewnienia robotnikom sprawiedliwego u- 
działu w wytwarzanym przy ich pracy dochodzie 
społecznym i skutecznego zabezpieczenia ich bytu 
ustawami państwowemi; \

Dla pracy we wszystkich dziedzinach życia pu­
blicznego, budującej silę, postęp i dobrobyt Polski 
na zgodzie i jedności w narodzie;

Zawiązuje się organizacya na wszystkich zie­
miach polskich i wśród wszystkich stanów i zawo­
dów pod nazwą: Związek Ludowo-Narodowy.1*

POLITYKA W SEJMIE.
W sprawie polityki sejmowej klubu Lu­

dowo-Narodowego uchwalono-.
Delegaci Związku zmdow ■>- Narodowego 

zebrani na ogólnym Zjeździe w liczbie 8500 
z wszystkich ziem Polskich, po wysłuchaniu 
referatów z działalności Sejmowe/, Związku 
Ludowo- Narodowego wyrażają posłom do 
tego Związku należącym’zupełno zaufanie i 
proszą aby dotychczascwcmi dugami w po­
lityce i na przyszłość kroczyli.

Ghetto przeciw Polsce.
KAMPANIA ANTYPOLSKA ŻYDÓW ZA GRANICĄ. MEGALOMANIA SYONISTÓW GALI­
CYJSKICH. „ZJEDNOCZENIE POLAKÓW WY ZN. MOJŻ. WSZYSTKICH ZIEM POLSKICH * 

PRZECIW SYONISTOM.
(xy) Nacyonaliśca żydowscy wydali Polsce 

wojnę i prowadzą ją z całą semicką zajadłością 
i przewrotnością, z całym sprzętem i coraz zu­
chwałej z każdym dniem. Przebywszy wojnę w 
kancelaryach i w Łotendanturze, pomnożywszy 
w miastach wielokrotnie swój majątek, panując 
nad znaczną częścią prasy, zorganizowawszy 
sobie w centrach świata sprawno biura projya- 

UDZIAŁ KOBIET W ŻYCIU NARODOWEM
Po referacie pos. dr. G, Balickiej w spra­

wie udziału kobiety w życiu naróuWem U- 
chwalono:

Zjazd wita z radością i uznaniem kobiety 
najszerszych warstw, które dziś z głębokim; 
zrozumieniem potrzeby chwili stanęły do 
pracy narodowej i wyraża przekonanie, że 
i nadał kobiety polskie w życiu narodowent 
czynną będą grać rolę, wnosząc w nie swoje 
przywiązanie do wiary ojców, gorące umiło­
wanie ojczyzny, zapał i gotowość do ofiaij 
dla urzeczywistnienia jej ideałów.

SPRAWA ROLNA.
Po referatach posłów: prof. Staniszkisa J 

Janeczka w sprawie rolnej uchwalono re-. 
zolucyę następującą:
. Zjazd Związku Ludowo-Narodowego Rze­
czypospolitej Polskiej uznaje dotychczasowe 
stanowisko w sprawie rolnej zajęte przez po­
słów, należących do Sejmowego Związku 
Ludowo-Narodowego, za odpowiadające in­
teresom szerokich mas ludu wiejskiego 1 
miejskiego. Zgodnie ze stanowiskiem sejmo­
wego Związku Ludowo-Narodowego Zjazd 
delegatów Związku Ludowo- Narodowego, 
wyraża przekonanie, że przechodzenie ziemi 
w ręce drobnej własności powinno być ure­
gulowane przez:

1. Kontrolę państwa nad handlem i ziemią 
i przyznanie mu prawa pierwokupu; v

2. Utworzenie urzędu kolonizacyinego 1 
banku rolnego;

3. Rozprzedaż ziemi skarbowej, majątków, 
donacyjnych, jak również należących do by­
łych dynastyi panujących;

4. Przez zniesienie ordynacyi;
5. przez rozprzedaż ziemi dobrowolnie 

zaofiarowanej po cenach i na warunkach 
przez państwo ustanowionych;

6. Rozsprzedaż innych gruntów, wykupo- 
wanych w razie potrzeby przymusowo, za­
czynając od ordynacyi, majątków wydzier­
żawionych, źle zagospodarowanych i najwię< 
kszych.

Rezultatem wprowadzenia w życie wyże; 
wyłuszczonych zasad powinno być wytwo­
rzenie licznych zamożnych gospodarstw wło­
ściańskich, które byłyby podstawą postępu 
rolniczego obok średnich folwarków, niezbę­
dnych dla zaopatrzenia miast, rozwoju prze­
mysłu rolnego i zachowania wzorowych war­
sztatów pracy rolniczej.

Oprócz tego niezbędną jest rzeczą wydanie 
całego szergu ustaw, jak naprzykład: o ko- 
maśacyi, zamianie serwitutów, ochronie lo- 
bótników rolnych itd.

W sprawie lasów Zjazd Delegatów Zwią­
zku Ludowo- Narodowego jest za wprowa­
dzeniem ścisłej kontroli państwowej nad go­
spodarką losową i nad cenami produktów; 
leśnych, oraz za upaństwowieniem obszarów 
lasów ochronnych, szczególnie ważnych dla 
okolic górskich i piaszczystych, tudzież dlą 
regulacyi rzek.

Odbyty*  się jeszcze referaty o kwesty! ro­
botniczej (ref. pos. Gdyk i ks. Kaczyński), 
o sprawie mieszczańskiej i rękodziełach (ref. 
p. Filipowicz i Rudnicki}, o zadaniach orga­
nizacyjnych ref. pos. Załuska i red. Wier- 
czak), a także ks. Machay przedstawiał pra­
wa Polski do Orawy i Spiszą i opowiedział 
o polskiej delegacyi spiskiej w Paryżu.

Zjazd zakończył się w poniedziałek w po 
ludnie.

’ —o —

gaady — ci żydzi, dla których w Berlinie ukuto 
nazwę „Ostjudem**,  czują się dziś coraz, pewniej­
szymi siebie, występują coraz agresywniej.

Oczywiście zastrzegają się oni przed zarzutem 
jakoby byli wrogo uaposobieni względem Pol­
aki: oni są tylko „neutralni1* w sprawach na­
rodowych polskich, a zresztą bardzo Polskę ko­
chają a żądają tylko praw dla żydów; pragną
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uznania narodowości żydowskiej i autono- 
Jflłi. Chcą mieć własne państwo syonistyczno- 
Sermańsko-żargonowe na ziemiach państwa poł- 
akiego, chcą Polskę przeobrazić w Judaeo-Polo- 
hię i oburzają się na niegodziwe ,,bąrbarzyń- 
stwo,‘ Polaków, którzy wobec syonlstów uko- 
r?J'ć się nie chcą.

Wszyscy syoniścj w głębi duszy sympatyzują 
8 Niemcami, których zepsutym językiem mówią, 
^Szyscy uważają się za pionierów niemieckiej 
kultury. Wszyscy też starają się zagranicą in­
teresom polskim szkodzić i zwalczają „impery- 
aliam- polski. Prasa, która jest w reku żydów. 
4 wjęc qaia niemiecka i część angielskiej i ame­
rykańskiej, prowadzi systematyczną kampanię 
antypolską. Wszyscy korespondenci polscy w 
Paryżu stwierdzają zgodnie wytężoną wrogą 
uam robotę Żydów. Ostatnio nawet korespon­
dent „Czasu11 w numerze z 13-go bm. piszę, o- 
tuawjając antypolską klauzulę preliminarza wer­
salskiego:

„To drastyczne i upokarzające postanowie­
nie traktatu zawdzięczamy w pierwszej linii 
żydowskiej agitacył, która i teraz szerzy się 
w Anglii z całą zawziętością. W ostatnim 
numerze Manchester Guardian czytać można 
artykuł wstępny pt. „Poland11, pełen niego­
dziwych napaści, insynuacyi i oszczerstw. 
Czytamy tam między innymi, że w Polsce, i 
to etnograficznej, tylko połowa (!) mieszkań­
ców należy do narodowości polskiej, że Pola­
cy zawsze uciskali inne plemiona, zwłaszcza 
tych biednych żydów i Białorusinów (!), że 
imperyalizra polski chce stworzyć wielkie 
pańztwo, które byłoby tylko dotkliwym cię­
żarem dla Europy, trzeba więc temu zapo­
wiedz — i inne równie ugruntowane zarzuty 
i zjadliwe kłamstwa. W podobnym tonie prze­
mawia jeszcze Daily Telegraf, nie mówiąc o 
rozmaitych tygodnikach wydawanych czy re- 
dtgowanych przez żydów.

Zwracam uwagę na tę nową antypolską 
kampanię, gdyż zmierza ona do obcięcia na­
szych wschodnich granic, do odebrania nam 
Litwy j Białorusi i jiozbawienia nas wscho­
dniej Galicyi na korzyść Ukrainy albo Rosyi. 
Mamy już dowód na Gdańsku. że podobnej 
tagibacyl nie można lekceważyć, tembardziej. 
że obecnie znajdzie pomoc i poparcie ze stro­
ny Roeyan dawnego regime‘u, którzy zawsze 
jeszcze marzą o przywróceniu przedwojen­
nych granic rosyjskiego państwa.

* * ♦

[ Publiczność nasza nie czyta dzienników ży­
dowskich, nie zna ich treści, nie wyobraża sobie 
nawet zuchwałego i obelżywego tonu w jakim 
.e dzienniki krytykują nejwiększe stronnictwa 
i najwybitniejszych mężów polskich. Semicka a- 
'■oganeya, azyatycki fanatyzm, Shylockowska 
nienawiść ludzi, którzy jeszcze nie wyszli z ghet- 
U — święci orgie na szpaltach tych pism.

W Krakowie wychodzi także tego typu pi-
819 w języku polskim pt- ..Nowy' Dzien- 

«k Ten syonist-yczny organ ubolewa, że pu- 
'bczność polska nie czyta pism żydowskich i 

lia*ywa  to grzechem przeciw Duchowi św." I 
,ny nad tom ubolewamy. Bo lektura teao żv- 
dowskiego piętna, które pisząc o swoich przed- 
tukach nie używa innych słów, jak chamy i 

'huligany, posłuży za najskuteczniejszą lefccrę 
antysemityzmu. Jak daleko ci prusofilscy syo- 

posuwają się w bezczelnem mentorowaniu 
Oskiemu społeczeństwu, z jaką megalomanią 

świsu,czN naprzyklad taka rezolucya 
^'wiaJona na zjeżdzie syonistów galic. w Kra- 

^'S° maja pod przew. rabina Thona.
^Toniści żądają między innemi:

Aby Pan Generalny Delegat zwołał przed­
stawicieli prasy stołecznej i prowincyonal- 
««j i wpłynął na nich w kierunku zaniecha- 
;tó* bezpodstawnej, we faktach i stosunkach 
życiowych nieuzasadnionej agitacyi anty­
żydowskiej.

Zjazd żydów asymilatorów 
’^JEDNOCZENIE polaków wyzn. mojż. 

WSZYSTKICH ZIEM POLSKICH*.).
pr*zeaT ra- rcrŁPoc?J^ 6*ę  w Warszawie zjazd 
dziel’ żydów^asymilatorów z różnych
Bani • * zwołany w celu zawiązania or-

ł acyi p. n- „Zjednoczenie Polaków wrzn. 

mojż. wszystkich ziem polskich11, mstytucyi, któ 
ra ma się zająć uzdrowieniem i uporządkowa­
niem dotychczasowych anormalnych stosun­
ków między ludnością chrześcijańską a żydow­
ską" cm „zespoleniem żydów z narodom pol­
skim".

Jak głosi projektowany statut, „Zjednocze­
nie" zamierza działać w tym duchu, aby przy 
całkowiteiu wyłączeniu utoszczeń żydów co do 
ąutonomii kulturalnej 1 narodowej, przy zupeł­
nemu jednak ustiwowem równouprawnieniu o- 
bywatelskiem — ludność wyznania mojteszowe- 
go służyła na równi z innymi obywatelami pań­
stwowej idei polskiej.

W zjedzie bierze udział 58 delegatów z całej 
Polski. Zjazd zagaił prof. Dickstein. Przewodni­
czącym obrano pos. Loewensteina, który w 
przemówieniu zaznaczył, że Polacy wyznania 
mojżeszowego walczyć muszą z żydowskimi na­
cjonalistami, domagającymi się autonomii 
ghetta.

Referat o stanie sprawy żydowskiej w Polsce 
wygłosi! p. Sterling;

Referent sądzi, że na układ stosunków ży­
dowsko-polskich wpływała tendencyjna polity­
ka rządu rosyjskiego. Zdaniem referenta popsu­
ła też stosunki propaganda wytworzenia dla ży­
dów własnego państwa. Przywódcy sycmistycz- 
ni pobudzili w masach żydowskich poczucie o- 
drębnoścl narodowej, gdy jednak realizacya 
marzeń o włąsnem państwie żydowskiem w Ar­
gentynie, Palestynie czy Ugandzie stawała się. 
coraz niedościglejszą, w umysłach przywódców 
ruchu tego w Rosyi powstała myśl domagania 
się dla żydów autonomii narodowej, politycznej 
i kulturalno-oświatowej w najszerszem tego sło­
wa znaczeniu. Oczy żydów skierowały się, oczy­
wiście w pierwszym rzędzie ku Polsce. Żabotiń- 
skij uważał np. za konieczne uznanie na terenie 
Królestwa dwu równorzędnych narodowości, 
żydów i Polaków i pierwszy nazwał Polskę „Ju- 
deo-Polonią"..

Wskutek propagandy nacyonalbtyczno- ży­
dowskiej doszło w Polsce pod hasłem antysemi­
tyzmu do bojkotu żydów w życiu spoleczmem, 
kulturalne» i towarzyskiem.

Do zaostrzenia stosunków przyczyniła się o- 
kupacya niemiecka, która uważała dla siebie za 
korzystne otoczyć opieką ruch nacyonalistycz- 
ny żydowski. Skomplikowane zagadnienie ży­
dowskie w Polsce musi dziś być jednak rozwią­
zane w myśl interesów odradzającej się pań­
stwowości polskiej i zgodnie z jej racyą stanu. 
Droga ku temu — to asymilacja żydów przez 
nadanie im równouprawnienia w życiu politycz- 
nem, społecznem i gospodarczem, przez pań­
stwową przymusową polską szkołę świecką 
i t. p. Inicyatorowie „Zjednoczenia11 nie zrażają 

Planowo wywołane bolszewickie rozruchy w Galicyi.
„Policya wojskowa i sprowadzone wojsko zro 

biło porządek. Aresztowano kilkaset ludzi, bie­
dnych, zbałamuconych, nie wiedzących, że obca 
ręka ich zwołała, nimi kierowała, by już z po­
czątku zagrozić istnieniu Państwa polskiego, że 
te nieporządki i rozruchy wychodzą na szkodę 
ich własną.

„O ile dotychczasowe dane wykazują ma się 
do czynienia z ruchem bolszewickim, przynaj­
mniej o ile to dotyczy intencyl przywódcy. 
Wprawdzie „krwawy wtorek11 kolbuszoweki był 
skierowany przeciw żydom, jednak rozbestwio­
ne tłumy, odchodząc, zapowiadały, że środa bę­
dzie na piśmienych*.

„Od czasu słynnego wiecu 1 kwietnia 1919, 
gdzie Szela-Dabal, rzucał hasła, że „nie masz 
chłopie dać forszpanu, podatku, zboża, żołnie­
rza", że „niepotrzebny Rząd", niepotrzebne koo­
peratywy", że Kółka rolnicze to zdrada chłop 
ska", a jako jedyne lekarstwo podawał środek 
Szeli — kosę, w powiecie czuć było, że działal­
ność ta wyda owoce.

„Napróżno p. Dąbal próbowałby się bronić, że 
wypadki kolbuwowslde wywołała. Napróżno, bo 
wywołał je on sam.

Dowód.: Przywódcami rozszalałej jego agita­
cją bandy byli jego ludzie i to gospodarze,' 
kmiecie, a teraz bandyci: Dryje, Karkuty. Copy. 

Jadachy, Susy. Staniszewskie.

Zbrodnicza agitacya, która wywołała w Gali­
cyi środkowej groźne rozruchy znajduje obec­
nie jaskrawe oświetlenie na łamach „Piasta", 
który piszę:

„Ruch cały był stanowczo kierowany i roz­
myślnie wywołany. Według pewnych i stwier­
dzonych danych wywołaii go w Strzyżowie sa­
mi żydzi, przez sprowokowanie pogłoski o mor­
dzie rytualnym. Zamknęli' 13-letnią dziewczynkę 
Mąryę Szafrańską z Glinika charzewskiego z 
niewiadomych przyczyn —- w piwnicy; wydobył 
ją jakiś chłopak; pogłoska i pogrom gotowe. W 
Rzeszowie przyprowadził znów niejaki Lew de- 
putacyę „głodnych11 do burmistrza,- właśnie nie 
kiedyindziej, tylko w dniu 3 maja. Deputaci, 
zbrojni w pałki, zrobili rozruchy. Łączyła się z 
tom dziwna akcya; bezimienne odezwy, rozrzu­
cane po gminach, agitacya ustna (Aron Fisch z 
Czekaja), wzywającą do przewrotu bolszewickie 
go, jak w Rosji... Aresztowano i Ukraińca.

„Żydzi —- z dobite wiadomych powodów — 
ogłosili, że to pogrom antysemicki, choć wie­
dzą dobrze, co to jest. W Rzeszowie prowadzo­
ne i kierowane bandy rzucały się nie na sklepy 
spożywcze, nie na bogate, lecz na takie głównie 
w których nie dużo znajdzie; sklepy bogatsze 
zrabowali złodzieje rzeczoznawcy i bandyci, 
znani i wychowani jeszcze przez rządy austry- 
ackie.

się powolnością programu asymilacyi w Polsce, 
gdyż uważają samą asymilacyę za proces bio- 
socyologiczmy.

Omawiając obszerriie koncepcye polityczne 
syonistów i nacyonalistów żydowskich, mówca 
wykazuje, że kierunki te przegrały i na konfe­
rencji pokojowej w Paryżu. Mimo bankructwa 
idei palestyńskiej, front nacyonalietyczno-ży- 
dowski nie przestanie przez liczne ageneye za­
graniczne działać w swoim duchu. To wymaga, 
utworzenia frontu przeciwko nacyonalizmowi 
żydowskiemu.

ProgTaan asymilatorów stroszoza się w postu­
latach następujących:

a) rzeczywista demokratyzacya szerokich 
warstw społeczeństwa polskiego, od tego bo­
wiem zależy faktyczne równouprawnienie lu­
dności żydowskiej;

b) pozostawienie samemu narodowi polskiemu 
rozwiązania kwestyi bez nacisku czynników ze- 
wnęk .znych,

c) ierytoryalny rozrost państwa, gdyż ułatwi 
to rozmieszczenie mas ludności i zapobiegnie 
konkurenćyi drobnomieszczaństwa chrześcijań­
skiego i żydowskiego;

d) otrzjTnanie przez Polskę własnego portu, 
co 1) ułatwiłoby kontakt handlowy z Europą i 
Ameryką i zmniejszyłoby wpływ, jaki Niemcy, 
dzięki pokrewieństwu języka, wywierają na ży­
dów, 2) ułatwiłoby emigracyę żydów)

e) popieranie przez państwo polskie ruchu e- 
migracyjnego i kolonizacyjnego wśród żjrdów,

Adwokat Herschthal ze Lwowa mówił o na- 
cyonalistach żydowskich, którzy wyjeżdżają do 
Paryża i tam wszechstronnie pracują, przyno­
sząc szkodę nie tylko krajowi, ale i żydom.

Pos. Diamand wyraził gotowość współpracy 
z burżuazyą żydowską przeciw żydowskim na- 
eyonaliajom: a

Inni mówcy zaznaczyli, że żydzi czują się Po­
lakami, odrzucają mrzonki syonistyczne.

W wykonaniu uchwał zjazdu wczoraj o godz.
1 w poł. przybyła do naczelnika pa,listwa, flepu- 
tacya Polaków wyznania mojżeszowego, w skład 
której wchodzili pos. Diamand, konsul Eiger i 
prof. Dickstcra. Następnie ta sarna deputaeya 
przyjętą została przez marszałka Sejmu Trąmp- 
czyńskiego W tym samym czasie inna deputa- 
cya Zjazdu, prowadzona przez pos. Loewensteś- 
na odwiedziła prezydenta ministrów Paderew­
skiego.

Prasa żargonowa piszę o zjeżdzie z wielkim 
przekąsem i nienawiścią. Między innymi „Ha- 
jut,“ zaznacza, że w obradach asymilatorów sły­
szano nie mało denuncyacyi na narodowców ży­
dowskich i. prasę, żydowską.

* ' ■ - \
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Odezwa posłów z klubu 
„Piastowców“ do chłopów

Klub P. S. L. Piastowców ogłosił z powodu 
rozruchów odezwo do ludu, w której zapewnia­
jąc, że reforma rolna będzie przeprowadzona, o- 
świadcza:

„W iwolnej Polsce nie może być i nie będzie 
dawnych nierówności. Musi nareszcie nastąpić 
i nastąpi dawno oczekiwana sprawiedliwość. 
Na przeprowadzenie tych wielkich rzeczy trze­
ba jednak trochę czasu, a trzeba przedewszyst- 
kiem największego spokoju.

Za nami jest .siła, za nami jest prawo. My nie 
potrzebujemy używać gwałtu, bo drogą prawną 
dojdziemy do celu, A ten cel nasz jest jasny: 
oddanie władzy i ziemi w ręce pracującego 
ludu.

Ci. wszyscy, którzy teraz,,w to wielkie ścię­
to wyzwolenia wzniecają jakiekolwiek niepoko­
je, są najgorszymi wrogami ludu, wrogami wa­
szymi. Szkodzą oni wam i Polsce u, swoich, ale 
więcej szkodzą u obcych, a szkodzą przede- 
wszystkiem całemu ludowi, szkodzą wam sa­
mym.

Ostatnie, wypadki w Rzeszowskiem, w Kolbu- 
szowskiem i Tamobrzeskiem niech będą dla lu­
dzi zdrowo myślących i trzeźwo oceniających 
stosunki, przestrogą. Pamiętajcie, że niepokoje, 
wywołane w tych powiatach, kierowane były 
zbrodniczą ręką, nie wiadomo za czyje pienią­
dze. Pamiętajcie, że żydzi sami rozrzucali ode­
zwy, wzywające do rozruchów. Pamiętajcie, że 
chłopi odpokutują za to ciężko, że niejeden przy 
płaci i już przypłacił życiem rozruchy, wywoła­
ne w interesie cudzym. Pamiętajcie wreszcie, że 
gdy przy rozruchach, kierowani przez zbrodni­
czych agitatorów zaślepieńcy, zabiorą jednemu 
lub drugiemu żydowi parę drobiazgów, to żydzi 
dostaną za to miliony, bo im skarb polski wa­
szymi pieniędzmi będzie rnusiał to zapłacić, a 
chłopi poniosą karę. Rozruchy sprowokowali 
żydzi i zapłaceni przez nich agitatorzy, a lu­
dność, podniecona agiitacyą, dała sie użyć za na­
rzędzie i teraz za to pokutuje.

Wiemy dobrze, że żydzi prowokują. Pamiętaj­
cie jednak wszyscy, że kwestyę żydowską roz­
wiązać może tylko Sejm, ale nigdy nie mogą jej 
rozwiązać i nie rozwiążą bandy rabusiów.

My wiemy, kto jest naszym przyjacielem, a 
kto. naszym wrogiem. Państwo polskie u siebie 
potrafi sobie dać radę z wrogami wewnętrznymi 
a kto to jest, to dobrze zapamiętamy.

Największą przysługę oddają dziś naszym 
wrogom wewnętrznym i zewnętrznym ci, co was 
podżegają do gwałtów.

Zachowajcie spokój i rozwagę! Dajcie dowód 
przed światem, że jesteście dojrzałymi1 obywate­
lami, którzy w odrodzonej Ojazyżnie pojęli i 
♦-'pełnili obowiązki!

Wiadomości ze 
Lwowa.

Lwów. (PAT), Korespondent wojenny „Ga 
zety Lwowskiej1* donosi: Nieprzyjaciel zaa­
takował w nocy większetni siłami, Lubień 
Mały. Zarządzony z naszej strony kontratak 
piechoty odrzucił Ukraińców. Klęska zadana 
nieprzyjacielowi jest wielka: poniósł on cięż­
kie straty; także popołudniu atakował nie­
przyjaciel Glinnę. Atak ten odparto z łatwo­
ścią. Na całym froncie zwyczajna działalność 
artyleryi i patroli wywiadowczych,

Lwów. (PAT). Dziś rano przyjechał do 
Lwowa gen. del. Gałecki w towarzystwie r. 
dworu Noela. Delegat wprost z dworca kole­
jowego, udał się w towarzystwie dyrektora 
połicyi Rcinlendcra na Persenkówkę, celem 
obejrzenia zniszczonej pociskami artyleryi u- 
kraińskiej, elektrowni. Inżynie Dziewoński u- 
dzielał wyjaśnień co do zniszczenia i odbu­
dowy budynku. Z elektrowni udano się do 
rzeźni miejskiej, gdzie zwiedzający informo­
wał sio co do stosunków aprowizacyjnych 
Lwowa. W ciągu przedpołudnia i popołudn. 
odbył delegat w namiestnictwie szereg kon- 
■forencyi,
L Lwów. (EaT). „Gazeta Lwowska'*  donosi, 
ąmPófeia jąc infcWKS® o. wfez.częDiu wo­

dociągów, dokonanem przez Ukraińców, że 
ostatni pobyt ministra spraw publicznych we 
Lwowie w Dobrostańach pozostawał w zwią­
zku z naprawą urządzeń wodociągowych w 
Dobrostańach gdzie pompuje się wodę dla 
Lwowa. Dyrektor wodociągu przedstawił po­
trzeby na renkonstrukeye i. przebudowę za­
kładu wodociągowego. W pierwszej linii i- 
dzie dalej o ułatwienie .transportu węgla do 
Dobrostan. Musi być wybudowana kolejka 
dojazdowa.

Minister .przyrzekł udzielić znacznych kre­
dytów- na te konieczne dla miasta budowle 
i to jeszcze w roku bieżącym.

Polakom Lwów — Rusinom nafta drohobycka.
Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie b. kor. donosi 

ze Stanisławowa na podstawie ukraińskiego 
biura prasowego: Z Paryża donoszą 12 maja: 
Międzysojusznicza komisya' dla sprawy ukra­
ińsko polskiej zebrała się dzisiaj. Przewod­
niczył angielki generał Botha, wzięli udział 
ze strony polskiej Dmowski i gen. Rozwado­
wski, ze strony ukraińskiej sekretarz pań­
stwa Panenko, zastępca sekretarza państwa 
Łoziński i pułkownik Witowski. Przewodni­
czący Botha zaproponował zawarcie rozejmu 
polsko-ukraińskiego, z następującą linią de- 
markacyjną: rzeka Bug na północnym wscho
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Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu ge­
neralnego wojsk polskich z dnia 13 maja:

Front galicyjski: Na południe od, Lwowa 
bezowocne ataki ukraińskie na nasze pla­
cówki pod Glitnną. Po silnem przygotowaniu 
artyleryjskiem zaatakował również nieprzy­
jaciel większemi siłami Lubień mały i wtar­
gnął częściowo do naszych pozycyi. W 
kontrataku został wyparty, ponosząc powa­
żne straty. Pod Chyrowem i Ustrzykami dol- 
nemi nieprzyjaciel wykazuje ożywioną dzia­
łalność bojową. Artylerya ukraińska silnie 
ostrzeliwała' Cliryrów i Posadą Chyrowska.

Dysfewsya nad rządową
Warszawa. (PAT). Wczorajsze posiedzenie 

Sejmu, rozpoczęło się o godz. 3 min. 15 popołu­
dniu. Wśród wniesionych interpelacji znajduje 
się interpelacya p. Skórskiego w sprawie nieró­
wnomiernego traktowania nowozaciągniętych 
do wojska rekrutów. .
DYSKUSYA NAD DEKLARACYĄ KONSTY­

TUCYJNĄ.
Przystąpiono do porządku dziennego a miano­

wicie do dalszej rozprawy nad deklaracyą kon­
stytucyjną.

P. Grunbaum domaga się uznania praw mniej­
szości i oświadcza^ iż z tego punktu widzenia 
k ty ty ku je rządową dekiaracyę.

P. Grabski stwierdza, że deklaracya nie zado- 
walnia w izbie nikogo i zachodzi pytanie, czy 
Sejm ma wogóle pójść za inieyatywą rządu, aże­
by naprzód wypracować deklaracyę konstytu­
cyjną, a potem dopiero konstytucyę. Postano­
wienia choćby najlepszej deklaracyi nie mogą 
się stać prawem obowiązującem, bo nie są ujęte 
w formę prawą ani ustawy i na podstawie takiej 
deklaracji nie moglibyśmy przystąpić do budo­
wy administracji samorządnej, bo do tego po­
trzeba już specyalnych ustaw, a jeżeli chodzi o 
specyalne ustawy, to można przecież wnieść je 
do izby i bez deklaracyi. O istocie konstytucyi 
lozstrzygają tutaj przepisy o organizacji! władz, 
o stosunku władz ustawodawczych do wyko­
nawczych. Projekt rządu świadczy o dobrej 
woli, rządu ale Sejm musi domagać czegoś więcej 
niż dobrej woli, bo rząd ma rządzić i umieć rzą­
dzić.

Min. spraw wewn. Wojciechowski przedstawia 
genezę deklaracyi rządowej. Otóż na ostatniem 
posiedzeniu komisyi konstytucyjnej przed świę­
tami. na wniosek dwóch posłów związku ludowo

Lwów. (PAT). Podróżni wyjeżdżający ze 
Lwowa muszą, z powodu epidemii plamiste­
go tyfusu, panującej w kraju, począwszy od 
dnia 15 bm. zaopatrywać się w poświadcze­
nia czystości. Poświadczenia te będzie wyda- 
wał fizykat miejski,

Lwów. (PAT). Dziś o godzinie 9-tej rano 
odbył się znowu pogrzeb ekshumowanych, 
pochowanych tymczasowo na cmentarzu ko­
ło politechniki. Zwłoki kilkunastu obrońców 
Lwowa pochowanych tymczasowo na cmen­
tarzu urządzonym w ogrodzie politechniki, 
przeniesiono na cmentarz Łyczakowski.

—o—
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dzie, do zachodniej granicy powiatu drofao- 
byckiego na południowym zachodzie. Według 
tego projektu pozostałby Lwów pod polską, 
a obszar naftowy pod ukraińską okupacyą. 
Ta linia demarkacyjna nie przesądzałaby o- 
statecznej granicy mającej być ustaloną mię­
dzy Polską a Ukrainą. Wojska znajdujące się 
obecnie na odnośnych obszarach miałyby się 
cofnąć w przeciągu pięciu dni po podpisaniu 
rozejmu, za linię demarkacyjną. We wtorek 
odbędzie się ponowne posiedzenie komisji 
na którem obie strony interesowane będą ino 
gły przedłożyć swoje propozycje.

W nocy 12 maja znaczne bandy ukraińskie 
zaatakowały kloszów na południowy wschód 
od Ustrzyk, Atak odparto.

Front wołyński: Do oddziałów naszych w 
Maniewićjsach przybył dowódca armii ukra­
ińskiej, stojącej przeciwko bolszewikom na 
Wołyniu, ataman Oskilko, jako zwolennik, 
stanowczych walk z bolszewikami. Wobec; 
przeciwnych «radów w armii ukraińskiej 
zmuszony był do ucieczki, i udania się pod ' 
opiekę wojsk polskich.

Zastępca szefa sztabu generalnego
HdlLcr, pułk.

deklaracyą konstytucyi, 
narodowego, uchwalono jednomyślnie rezolucję 
że komisya uznaje za pożądane, aby rząd wniósł 
projekt deklaracyi konstytucyjnej i to na pierw- 
szein posiedzeniu po świętach. Posłami tymi 
byli pp. Radziszewski i ks. Lutosławski. Rząd 
starał się być lojalnym, by w podanym czacie 
wywiązać się z polecenia wyrażonego przez ko- 
misyę. Minister z góry zapowiedział, że może: 
tylko naszkicować zasady ogólne struktury kon­
stytucji, ale że skodyfikowanego projektu przy­
gotować nie może. Deklaracya rządowa to nie 
konstytucja, lecz oświadczenie, w. jakim kierun­
ku ma iść prana tych wszystkich, którzy będą, 
formułowali ustawę, P. Grabski zamiast dysku­
tować nad tern, czy Sejm ma być dwuizbowym: 
czy jednoizbowym, czy słuswem jest wybieranie' 
naczelnika państwa przez głosowanie powszech­
ne, krytykował rząd, jak gdyby to było expose® 
polityczne. Ustęp projektu o kościele katolickim 
jest w całości wzięty z projektu ankiety7, w któ­
rej zasiadali ludzie, nie mogący być posądzeni o 
wrogie względem kościoła katolickiego uczucia; 
W deklaracyi jest powiedziane, że Sejm ma być 
jednoizbowy, gdyż to wynika z treści tych 
dwóch artykułów, które mówią o Sejmie. Cała 
władza prawodawcza należy do narodu, ale już 
w tym składnie Sejmu nieraz odczuwano, żt 
pewne sprawy były załatwiane zbyt pospiesznie. 
W deklaracyi zapobieżono temu w ten sposób, 
że w ciągu dni 15 jest daną możność rozważenia 
uchwały przez ciało odpowiednio złożone. Ta 
instytucja ostrzegawcza nie ma żadnej władzy 
nie ma prawa ineyatywy, może tylko radzi*  
naczelnikowi, aby nie podpisywał uchwały i o- 
desłał ją do Sejmu dla ponownego rozpatazenla. 
Rząd pracował dotychczas nad powiększenia*  
pow-ągf Sejmu. Rząd swoâe
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’nożna wynić, że czyni przeszkody do wydania 
.konstytueyi. Nie można się ograniczyć do tego 
tylko, co się nie podoba, czego się nie chce, ale 
trzeba dać wyraźne wskazówki, co ma. być w 
konstytucji Tylko tą drogą można dojść do po­
żytecznego dla państwa wyniku.

P. Kiemik polemizuje z wywodami ministra. 
Projekt rządu nikogo nie zadowolnił. Motwea 
wskazał na sprzeczności w deklaracji i rozlicz­
ne braki, poczem poddał krytyce poszczególne 
punkta deklaracji. W końcu wyraża życzenie, 
aby rząd szedł ręka w rękę z komisją, konstytu­
cyjną i wziął udział w jej pracach.

P. Głąbiński krytykuje stanowisko zajęte 
przez ministra spraw wewnętrznych wobec Sej­
mu. Obowiązkiem rządu było wnieść do Sejmu 
projekt, zaznaczajcąy wszystkie zasadnicze po­
stanowienia konstytucji. Rząd jednak nie ma 
inicjatywy.

P. Perl polemizuje z mówcami związku nar. 
lud. którym zarzuca niekosekwcncye. Atak pra­
wicy na rząd ma za cel: ustąp abym ja na twoim 
miejscu zasiadł. Projekt rządowy grzeszy o- 
gromną niejasnością, i wykazuj© mnóstwo bra­
ków i sprzeczności. Brak w nim czynnika odpo­
wiedzialności, jako suwerennego caynoika. ży­
cia. społecznego i ekonomicznego, brak zasady 
8 godzinnego dnia pracyć Ł t. p.

P. Moczydłowska, przedstawiła żądania kobiet 
i zaznaczyła, że projekt konstytucji pominął 
milczeniem prawa kobiet

Hr. Brockdorff-Rantzau ciągle piszę noty. 
Jeśli Niemcy nie podpiszą traktatu, koalicja rozpocznie 

kroki wojenne.
RZĄD NIEMIECKI SIĘ CHWIEJE, 

tondyn. (PAT). Reuter. W razi® gdyby 
Niemcy nie przyjęli warunków pokojowych 
armie sprzymierzone posuną się naprzód.

Lugano. (PAT). Radio st. warsz- Brock- 
dorff-Rantzau przesłał znów dwie noty do 
p. Clemenceau, o jeńcach wojennych i o mię­
dzynarodowym ustawodawstwie pracy.

Sprzymierzeńcy nie dopuszczą do przekro­
czenia przez Niemców podanych terminów 16 
czerwca wszystko powinno być ukończone.

Nareszcie!
No, nareszcie słońce! Ustał ziąb! 
Przestał człowiek dzwonić zębem w ząb’. 
Jednak jeszcze chodzi zły, jak osa, 
■Bo . do gęby nie ma — papierosa*.,  
jjiosna! Ciągnie więc do wióra wiór, 
Przez planty ciągnie panien sznur, 
Ciągną chłopcy, ostrogami dzwonią 1 
-J paskarze, jak zawsze, pod bronią!

Dziś dnia 15 maja 1919 r.
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Co słychać
w mieście?

Kraków, 13 maja.
Groźba głodu w Małopolsce.

Ze wszystkich powiatów Małopolski nad­
chodzą zażalenia, na braki aprowizacyjne. 
Dkazujo się, że powodem tego jest chwilo­
wa przerwa w transportach żywności z Kon­
gresówki. Transporty wstrzymano podobno 
^skutek niemożności wyładowania berlinek 
pod Warszawą, z powodu wysokiego stanu 
'«'ody na Wiśle.

Małopolska najwięcej na tein cierpi, gdyż 
zamiast 600 wagonów z żywnością, jakie po­
jony były nadejść w czasie od 1 maja do 
«ma dzisiejszego, otrzymała tylko 80 wago. 
”ów. o ile natychmiast nie orżjjda. trahspor-

„D Z 1 Ł N NI K POLbJU-

AUTONOMIA DLA KRESÓW POŁ. WSCHO­
DNICH.

Po wyczerpaniu porządku dzaennego uchwa­
lono nagłość wniosku p. hr. Skarbka w spra­
wie zapewnienia autonomii narodowej dla kre­
sów południowo wschodnich.
PRZECIW RUGOM SŁUŻBY FOLWARCZNEJ.

Następnie odewdano wniosek nagły p. Dą-bs- 
kiego wzywający rząd, aby za pośrednictwem 
komisarzy rządowych wstrzymał natychmiast ru 
gowanie służby folwarcznej i aby wtanych fun- 
kcyońaryuszy policji pociągnął do surowej od­
powiedzialności.

Po krótkim wyjaśnieniu mm. pracy Iwanow­
skiego zabierali w dyskusji głos pp. Woźnieki, 
Dąbski, Staniszkis, Kurczak, Wasilewski i ks. 
Starkiewicz, który zgłosił rezolucję wzywającą 
rząd, aby otoczył opieką ludzi wydalonych w ter 
minie majowym, którzy dotąd pracowali odpo­
wiednio. Wniosek ten uchwalono.

P. Sejda zgłosił do wniosku p. Dąbskiego po­
prawkę oświadczającą- że uchwała ta nie odno­
si się do wydalenia na podstawie wyroków są­
dowych. Poprawkę jak wniosek p. Babskiego 
przyjęto. Następne posiedzenie w czwartek.

Z Rady ministrów.
Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu w dniu 12 

maja Rada ministrów wysłuchała sprawozdania 
prez. Paderewskiego o stanie sprawy polskiej 
na kongresie pokojowym i przeprowadziła dy­
skusję. nad polityką zagraniczną.
FWBBKłgHSa

- BOLSZEWIZM BIERZE GORĘ.
O ile Niemcy nie podpiszą traktatu, Foch i 
Besttly uczynią co należy. Delegacja nie­
miecka i rząd niemiecki pracują nad reda­
kcją kontrprojektu.

Warszawa. (PAT). Do „Timesa” donoszą 
z Berlina: W Berlinie jest bardzo wiele rosyj­
skich bolszewików, którzy już otwarcie upra­
wiają propagandę. Rząd prawdopodobnie po 
podpisaniu pokoju runie i zostanie zastąpio­
ny dyktatorem p. Noske. _____
r—" .....iM—illillim I HlliilM ■■MMI iBBlIlffiriUTTWII

ty, to cały plan gospodarczy krakowskiej se­
kcji min. aprów- runie. Posłowie z Mało­
polski powinni skłonić rząd warszawski, aby 1 
natychmiast wysłano dalsze transporty z ży­
wnością gdyż w przeciwnym razie grozi nam 
katastrofa głodu.

Wyjazd polskiej komisyi 
rewindykacyjnej do Wiednia.

W przyszły poniedziałek wyjeżdża do Wie 
dnia komisja rewindykacyjna złożona z ar­
chiwistów i historyków sztuki (dr. Barwiń- 
ski, dr. Ptaśnik, dr. Klein, dr. Lankau), któ­
ra przeprowadzi inwentaryzację wszystkich 
zabytków polskich znajdujących się w mu­
zeach, rezydencjach i zbiorach cesarskich w 
Wiedniu. Nadto przygotowano obszerny mc- 
moryał w sprawie zarekwirowanych dzwo­
nów i dachów. Krakowski Wydział rewindy­
kacyjny, który pracuje przy współudziale 
wszystkich wybitnych historyków sztuki, za­
jął się szezegółowem zestawieniem pretensyi 
polskich wynikłych z przeprowadzonych 

przy końcu XVIII. wieku t. zw. konfiskat 
józefińskich, tudzież zajął się rejestracją 
strat poniesionych w dziedzinie sztuki, wsku 
tek ratunków armii austryackiej. Prace pro­
wadzone w krakowskim Wydziale rewindy­
kacyjnym mają charakter przygotowawczy, 
gdyż samą rewindykację może przeprowa­
dzić tylko min. spraw zagranicznych w po­
rozumieniu z koalicją, albowiem o dobro- 
wolnem wydaniu przez Austryę dzieł sztuki 
nie może być mowy.
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Skaadal z wywozem tłuszczów 

za granice państwa.
Jak się dowiadujemy, w dalszym ciągu 

poskarżę- wyw.oża przez Ri.otjcnviec UusZ(CZ£.

fetr. S.
<1 

i inne artykuły spożywcze dó Wiednia. We­
dle opowiadań jednej z esób, a nader wia­
rygodnej, dnia S maja w jednym tylko wa­
gonie wieziono na legalne pozwolenia osła­
wionego krakowskiego urzędu wywozu I 
przywozu do Wiednia kilkadziesiąt kg. tłu­
szczów i wędlin. Podajęmy fakta: Leopold 
i Maryn Blachnerowie z Białej 36 kg. tłusz­
czów (słoniny i wędzonki). Stefan Stępień 
wywiózł do Wiednia na pozwolenie (L.2751) 
20 kg. masła i 2 kg. chicha, ten sam pan 
na drugie pozwolenie (L. 2648), 20 kg. tłu­
szczu i 20 kg. cukru. To są drobne fakty, 
które stwierdzają, jak się okrada własne spo­
łeczeństwo, przez wywóz tak wielkiej ilości' 
artykułów spożywczych za granice państwa. 

Niestety p. Delegat dr. Gałecki milczy, 
mimo, że chyba czyta dzienniki, w których 
kilkakrotnie poruszona, była sprawa wywo­
zu tłuszczów do Wiednia. Jak słychać, z po­
wodu nie wydanego dotąd zarządzenia, co 
do nadużyć przy wywozie i co do zniesieni»1 
pozwoleń na wywóz tłuszczów, — posłowie 
mają wnieść w Sejmie w tej sprawno inter­
pelację. ażeby rząd warszawski1 położył 
tamę paskarstwu wywozowemu, jakie się 

rozpanoszyło na granicach Polski, szczegól­
nie w Piotrowicach.

Publiczna sprzedaż tytoniu 
skrnifistewaneyu u AleŁsandrowicza

Naczelna komenda straży, obywatelskiej 
komunikuje:

Rozsprzedaż tytoniu, cygar i papierosów 
z trafiki Aleksandrowicza rozpocznie się we 
czwartek dnia 16 maja o godz., 10 rano, na 
boisku „Sokoła4' (ulica Wolska). Sprzedaż 
odbędzie się pod nadzorem członków straży 
Obyw. Kupujący muszą przynieść ze sobą 
legitymacye chlebowe, bez karty chlebowej 
nie będzie można nabyć tytoniu, cygar itd. 
ponieważ chodzi o sprawiedliwy i jednora­
zowy przydział. Do sprzedaży mogą być do­
puszczeni jedynie tylko mężczyźni od dwu­
dziestego roku życia. Wszelkie przydzia­
ły tytoni specjalnych, jakie miały być roz­
dzielone zostały po oświadczeniu się reda­
kcji cofnięte. Tytoń cygara i papierosy roz- 
sprzedane zostaną w całości. Uprasza się o- 
bywateli aby przynieśli ze sobą drobna mo­
netę.

STAN W YJĄTKOWY z powodu rozruchów o- 
włószbny z obal w powiecie kołbuw.owskun.
~ KS. TADEUSZ GROMNICKI, Dr Theol. i PhD., 
prof, prawa kanonicznego na Uniwersytecie Ja­
giellońskim, członek Komisyi hist. Akademii Umie­
jętności, otrzymał godność prałata domowego J. 
Świąt. Papieża. Nowy prałat papieski, znany w sze­
rokich kołach ze- swych wysokich zalet umysłu i 
charakteru, położył wielkie zasługi na polu badan 
historyi Kościoła w PI osce, których owocem jest 
szereg znakomitych dzieł, jak np. „Święci Cy($l 
i Metody11 1880. „Synody prowincjonalne w Polsce 
do r. 1357“. „Świętopietrze w Polsce11. ..Forma za­
wierania zaręczyn i małżeństw11 i inne. Artykuły 
ks. Prałata Gromnickiego w Eucyklopedyi kościel­
nej są fundamentalnemi kompendyami, jak n. p. 
„Ormianie w Polsce11.

Ks. Prałat od wielu lat osiadły w Krakowie jest 
człowiekiem kresowym — pochodzi ze Lwowa, 
gdzie się urodzfl 1851 roku i ukońezył stndya. 
W krótki czas po wyświęceniu powołany został 
na profesora Wszechnicy Jagiellońskiej, której był 
Rektorem w r. 1903, a wielokrotnie dziekanem wy 
działu teologicznego.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś drugi go­
ścinny występ p. Jadwigi Brzozowskiej, której po­
niedziałkowa „Lalką*  tak niezwykły odniosła su­
kces, że artystkę przy otwartej scenie owacyjnie 
po każdej aryi oklaskiwano. Na drugi występ wyf 
brała śpiewaczka melodyjną operetkę „Hrabiego 
Luksemburga". Jutro przezabawny, nieustanne sal - 
wy śmiechu wywołujący na sali „Klub kawalerów" 
Bałuckiego. W piątek prześliczne .(Dzwony z. Car 
neville!1, urozmaicone świetną polką charaktery 
styczną, którą odtańczy p. Koszutska i corps de 
balie t.

OTWARCIE POŚMIERTNEJ WYSTAWY ś. ,p. 
St Tondoea odbędzie się dnia 15 maja o godz. 12.
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•v południe w lokalu „Związku powszechnego ar- 
5 stów polskieh11 przy ulicy Szpitalnej 1. 21.

W „SALONIE SZTUKI", przy ul. Szpitalnej u 
rządzono nową wystawą obrazów, obejmującą tu. i. 
iziela. W. Kossaka, J. Fałata, P. Stachiewicza, H. 

Uzlembły, St. Filipkiewicza, T. Grotta, Ł. Gibiń- 
skiego, L. Stasiaka oraz szereg prac artystów młod­
szych, zapowiadających dużą przyszłość artysty- 
•zną. Dla nich „Salon Sztuki11 jest dziś istotnie 
ierenem, na którym swobodnie i śmiało mogą prze- 
mawiać do widza owocami swego talentu i pracy. 
Wystawa przedstawia się bardzo interesująco. — 
Wstęp bezpłatny.

W SPRAWIE ŻYWNOŚCI DLA KSIĘSTWA 
CIESZYŃSKIEGO. Jak już donosiliśmy, Czesi w 
-woieh pismach występują ostro przeciw rządowi 
polskiemu, jakoby należycie nie zaopatrywał Ślą­
ska Cieszyńskiego w żywność. Otóż stwierdzić na­
leży, że w czasie od 10 kwietnia do 10 bm. posłano 
z Małopolski do Cieszyńskiego 158 sztuk bytjlą 
J00 cieląt, 250 nierogacizny otsz 15 wagonów z by- 
dłem. Prócz tego wydano pozwolenie na wywóz 
do Cieszyna 359 sztuk bydła, 400 cieląt i 880 sztuk 
nierogacizny. Mąki wysłano w marcu 77 i pól wa­
gonów, w kwietniu zaś 198 wagonów, smalcu zaś 
35 i pół wagonu. Jak widzimy, cyfry mówią sanie 
za siebie.

SPRZEDAŻ MĄKI ZAMIAST CHLEBA. Magi­
strat przypomina, że z powodu braku Chleba na 
bieżący tydzień sklepy rejonowe sprzedają mąkę 
w racyach po 1 kg. na osobę, za odcięciem 24 ku­
ponu mąeznego nowych legitymacyj zbiorowych. 
Dla osób, posiadających legitymacye kawalerskie 
(bez kuponów mąeznych), sprzedaje mąkę «klep 
miejski przy ulicy Jabłonowskich za odcięciem 
24 kuponu chlebowego. Dla osób przejezdnych ua 
bieżący tydzień chleba się nie wydaje.

WAŻNE UCHWAŁY SEKCYI 1, III i V RADY 
MIEJSKIEJ. Onegdaj odbyło się posiedzenie Se- 
kcyi I, 1U i V Rady m. Krakowa, na którern prze­
prowadzono ogólną dyskusję w sprawie reorgani- 
zaeyi Straży obywatelskiej. — Uchwalono następ­
nie podwyższyć opłaty gminne ua cele dobroczyn­
ne ed przedstawcii i widowisk, przystąpić do To­
warzystwa Żeglugi polskiej z udziałem 100.000 K 
oraz do «półki pod firmą ,.Aprowizacja miast", z 
udziałem miliona koron. Dalej uchwalono przed­
stawić Kadzie miasta wniosek na wydanie bonów 
kasowych j-dno- i dwnkoronowych do wysokości 
dwóch t> Tionów koron. .

KURS TELEGRAFICZNY. Zarząd pocztowy w 
Krakowie zamierza otworzyć kurs dla wykształ­
cenia funkcyonaryuszy, pracujących na aparacie 
Morsego i Hughesa. Reflektujący o przyjęcie ua 
ten kurs zechcą się zaraz zgłosić w głównym Urzę­
dzie pocztowjun przy ulicy Wielopole 1. 2,1 p., mię­
dzy godziną 9 a 13 przedpołudniem (Biuro Dyre­
ktora Urzędu). Do przyjęcia wymagana jest ukoń­
czona najmniej niższa szkoła średnia.

MŚCIWY PASKARZ TYTONIOWY. W niedzielę 
Strar obywatelska przeprowadziła rewizyę na ty­
toniem u Józefa Wilanowskiego, zamieszkałego 
przy ulicy Pędzichów 1. 18, ponieważ stwierdzono, 
że sprzedawał stale papierosy. Skonfiskowano mu 
W pudełek po lód sztuk. Podczas konfiskaty ude­
rzył Wilanowski członka Straży obywatelski-j 
Ant. Lasotę w ramię tak «Mnie, że pudełka z pa­
pierosami wypadły pa ziemię. Witaerowski rozta.ł 
> nogami tak, że papierosy nie były do użycia. 
Aresztowano Witanowskiego za gwałt publiezn--'.

ZŁODZIEJSKI „KRĄG INTERESÓW". Za «?. 
reg włamań do mieszkań w Bochni przytrzymano 
w Krakowie Jana Kamionkę i Helenę Rudnik. 
Przybyli oni do Krakowa celem spieniężenia kra­
dzionych rzeczy. Odebrano im dwa nleeaki, napel- 
monę garderobą i bielizną.

Koło kiosku przy teatrze im. Słowackiego are- 
wtowano Adolfa Krawczyka w chwili, gdr w ogon- 

‘yloniowym ekradł p. G. Helmaftnomi portfel 
« 8500 koronami. Portfel z pieniędzmi odebrano. 
Tłómaczył gię, źe pieniądze znalazł.
' Na stacyę zborną wojskową na Krowodrzy za- 
kradał się od kilku dni i nocował tam Wł. Ortwein 
pod pozorem, -że chce wstąpić do wojska. Stwier­
dzono, ze w tym czasie okradał nocujących tam 

żołnierzy. W plecaku jego proc? rzeczy, pochodzą­
cych z tych kradzieży, znaleziono 8 pary bucików, 
skórę juchtową i drobiazgi toaletowe.

NIEDOSZŁY- ZAMACH NA PADEREWSKIEGO 
ZE STRONY ŻYDOWSKO-KOMUNISTYCZNEJ? 
Z Warszawy donoszą e oburzającej awanturze: W 
czasie przyjazdu prcz. Paderewskiego do Warsza­
wy, wśród publiczności, zgromadzonej na rogu ul- 
Marszałkowskiej i Alei Jerozolimskiej, zachowy­
wała się wyzywająco grupka ludzi, a zwłaszcza 
dwaj z nioii, jak się później okazało, Aizyk Cbaj- 
blum i F. Zalewski, którzy wymyślali na prezy­
denta.

Gdy dano sygnał, żs pociąg premiera wjeżdża 
ua stacyę, rozległy się głosy: „Niech żyje Pade­
rewski!" Awanturnicza banda, zdecydowana wido­
cznie sprowokować tłum, zaczęła wrzeszczeć na 
całe gardło; „Preck z Paderewskim! Niech żyje 
Lenin i Trocki!11

Chcąe położyć kres tej prowokacyi, zwrócono się 
do stojącego w pobliżu komisarza polieyi z żąda­
niem aresztowania członków bandy. Komisarz skie­
rował się ku nim, lecz zanim zdołał przecisnąć się 
przez ciżbę, Chajblum nagłym ruchem wyciągnął 
z kieszeni rewolwer i skierował go w stronę samo­
chodu, w którym siedział prezydent ministrów. Nie 
zdołał jednak pociągnąć za cyngiel, bo oburzony 
tłum rzucił się nań i zaczął go bić niemiłosiernie. 
Ledwie żywego zdołała go wreszcie wyrwać z rąk 
tłumu polieya.

Reszta bandy rozbiegła się. jeden tylko z jej 
członków, Feliks Zalewski, schronił się do pobli­
skiej cukierni. Nie uniknąłby on napewuo losu 
swego towarzyssa, gdyby nie stanowcza postawa 
polieyi, która obydwu więźniów odprowadziła do 
dowództwa żandanneryi.

Zaznaczyć należy, te pomimo skrzętnych poszu­
kiwań, żadnego rewolweru, o którym wspominają 
świadkowie zajścia, uie znaleziono. Domysły więc 
co do usiłowanegu zamachu przyjmować trzeba t 
wszelkiemi zastrzeżeniami. Zdaje się natomiast uie 
ulegać wątpliwości, że banda, która usiłowała wy­
wołać awąńturę. składała się z t. tw. komunistów.

DUCHOWIEŃSTWO A WYBORY W POZNAN- 
SKIEM. Księża poznańscy znani ze zwego dueiia 
obywatelskiego ńa zebraniu, odbytem 24 kwietnia 
br. w Poznaniu, na którern był i ks. Areyb. Dalbor, 
po ożywionej dyskusji w następujący sposób o- 
kreślili swój stogunek do najbliższych wyborów 
sejmowych: Nie zwalczamy żadnego stronnictwa, 
z wyjątkiem tych, które w zasadach swoich sprze­
ciwiają sic Kościołowi. Popieramy kandydatów, 
którzy stoją na stanowisku wyraźnie katolickim, 
a politycznie oświadczą gotowość bez względu nu 
swoją przynależność- stronniczą wstąpienia do Sej­
mowego Związku Narodówo-Ludowego.

NIEUDAŁY LOT PONAD OCEANEM. Amery­
kański lotnik Rayham w St. Johns miał 30 kwie­
tnia br. wyruszyć aeroplanem z Ameryki do Eu­
ropy ponad Atlantyk. Odległość około 3850 km. 
miał przebyć w ciągu 20 godzin z średnią szybko­
ścią 180 km. na godzinę. Obecnie dochodzą z Lon­
dynu wiadomości, że Rayham po 1-godzinnej jeź­
dzi*  spadł do morza, udało mu się jednak utrzy­
mać się na powierzchni »ż do przybycia, jadąeego w pobliżu okrętu, który zabrał lotnika na pokład 
i wrócił z nim do portu. Aeroplan jest kompletnie 
zniszczony. Drugi lotnik, który miał wyruszyć w 
godzinę później po Rayhamie, otrzymawszy iskro­
wą wiadomość o wypadku odłożył swój odjazd.

ROZKŁAD JAZDY.
Odjazd pociągów z Krakowa do:

Warszawy 4;A 9J2 (połpieziny), 10 «, Lwowa 9 », 
1915 (po«p.), 7-*g,  11-05, Djfatfe 8-1», 7«, 10*»,  
1'<S, 7-si, Lublina M», 7-**,  Oświęcimiu 7-m, 6-w, 
Kocmyrzowa 8'15, (jsi, Tamowa i Nowego Sącza 8 »*,  
Zakopanego 10-5», 1», 10», Wieliczki 1», 8£. 
Rzeszowa 2;W, g oe.
Przyjazd pociągów do Krakowa z:

Warszawy 9»» (posp.), II W, lp«r, Lwowa f<-, 9 w, 
<•*»,  9 £ (posp.), Dziedzic 8 <«, 9«, R «•£, 10 £, 
Lublina 91», 9 J*.  Oświęcimia 7»»,11*.  Kocmyrzo­
wa IO W,. 8> Tarnowa i Nowego Sącza 8'1», 
Zakopanego 8»», < *>,  8J*,  Wieliczki 12», $•£•>, 
Rzeazowa l-o*.  Tarnowa 7»».

Odgłosy z Warszawy.
Warszawa! i dawneml laty -była sercem 

Polski. Dwujęzyczne napisy na rogach ulic 
i sklepach stanowiły jeno powierzchowny po­
lor, pód który m kry ło się serce polskie i pod 
którym pulsowało silne tętno życia polskie­
go. Co było złego, to składano i słusznie, na 
wpływy rosyjskie. Przed okiem żandarm- 
skiem kryły’ się poczynania i polityczne i 
oświatowe.

Na zewnątrz Warszawa miała uśmiech nę­
cący i impulsywną, beztroskliwość. Przele-, 
wały się one w życiu kawóarnianem i tea- 
tralnem. Louis czy U działo wka były tere­
nem zetknięcia się towarzyskiego i salono­
wych rozmówek, których tematem były prze­
ważnie teatralia. Nowy występ „Measalki11, 
nowy’ jej kos ty urn, czy jaka intryga teatral­
na. stanowiły nader silną atrakcyę dla „War­
szawki11. Osoby ze świata artystycznego i 
teatralnego a epecyalnie Owa primadonna 
operetkowa Lucyna Messalówna należały do 
najpopularniejszych osobistości.,

A i teraz pozostałości te jeszcze potakują-
—\ Mesalka wróciła z Rosyi.

Dała tysiąc marek na biednych.
Podobno wyszła w Moskwie za mąż za 

pułkownika- Oto zwykłe tematy. t
Wojna na Warszawę oddziałała deprymu­

jąco. Bezgraniczna nędza maa. -wszystko je­
dno czy robotniczych czy inteligencyi, usu­
nęła dotychczas panujące drobno- mieszczań­
stwo i inteligeneye zawodów wolnych na 
plan drugi.

Na czoło wysunęła się — żeby się współ­
czesnym żargonem wyrazić — burźuazya 
wojenna. Kto ją stanowi? Żydzi i paskarze. 
Pójdźmy do teatru lub opery czy Filharmo­
nii, a zobaczy my przedstawiciela tego nowe­
go intemacyonału, jak syty i brutalnie im- 
pertynencko rozsiada się na fotelach, zado­
wolony z siebie, ze świata, a kpiący z nędzy 
i z wszelkich środków zapobiegawczych prze­
ciwko paskarstwu.

Dla oka trzeba coś zrobić. Należy przeto 
kupić pożyczkę państwową, aby’ następnie 
..Kuryerek11 nazwisko szlachetnego obywa­
tela wydrukował. Należy’ przeto dać ofiarę 
wielkanocną na najbiedniejszych. Należy 
przeto uczestniczyć w tysiącznych Komite­
tach dobroczynnych i niosących pomoc kre­
som, w tysiącznych związkach, mających 
nieść pomoc żołnierzowi Polakowi, w wen­
tach, rautach i lóteryach na Lwów i Wilno. 
Tem się okupuje swe przewiny, popełniane 
równocześnie przeciwko dobru publicznemu.

Ta lekkomyślna dobroduszność jest pozo­
stałością niewykorzenioną po czasach rosyj­
skich. Rzecz fatalna jak jednak kultura, par­
don; chciałem powiedzieć: anarchia i nihi­
lizm rosyjski oddziałały na Warszawę. Nieu­
miejętność organizowania życia, a. tem sa­
mem nieumiejętność pracy daje się tu wi­
dzieć na każdym kroku. Każdy’, kto miał 
sposobność zetknąć się z kulturą zachodu i 
przyjrzeć się metodycznej umiejętności wy­
zyskania czasu, a także zbliska. przypatrzyć 
się inercyi rosyjskiej, — ten widzi szalony 
wpływ destrulicyjny, który Rosya-nie tu po­
zostawili. Sienkiewicz, kreśląc Hoszowskie­
go jako wyraziciela inercyi słowiańskiej, z 
pewnością kopiował go z Kongresówki.
‘ Tern się też tłomaczą owe niedowierzania, 
do „óbcyth11, „Galicyair1 czy „Poznańczr- 
ków“. Owe wzajemne niedowierzania, nie­
porozumienia i niesnaski istnieją nie po­
trzeba wcale przed nikim tego ukrywać. Go­
dzi się nawet otwarcie powiedzieć, że pozo­
staną one jeszcze długo. Różnice, które po­
między nami wytworzyły zabory, dadzą się 
usunąć dopiero z czasem, w’ miarę pogłę-

Magazyn HOwości dla Pań Władysław Gibaszewskł
Gotową ksnfakeyę damską (S)

- in »ukni« oraz własną pracownie sukien i kostyumów
Kraków*  m«.
Florya ńska
T«4«f*n  SMO hPbW
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biania się wzajemnego współżycia.’
Kiedyś, gdy tysiące na Wśżechiiicach lwo­

wskiej i krakowskiej czerpały tam kulturę 
polską, albo znajdowały przytułek, wygna­
no za Kongresówkę warunkami polityczny­
mi, Galicya cieszyła się sentymentem War­
szawy. Dzisiaj się już o niej mówi z przeką­
sem. "Wielkopolska imponowała zawsze Kró­
lestwu swą tężyzną, i oporem przeciwko 
Niemcom. Ale gdy Wielkopolanie teraz, -y 
przyjrzawszy się zbliska stosunkom, bynaj­
mniej nie rozentuzyazmowali się do Warsza­
wy i Kongresówki i radziby stosunki swoje

HANDEL, PRZEMYSŁ, 
FINANSE.

Ankieta walutowa.
Otrzymaliśmy następujący list, któ­

ry tu podajemy, jakkolwiek nie roz­
pisywaliśmy sami ankiety w sprawach 
walutowych, tylko proponowaliśmy, 
ażeby tę ankietę rozpisało minister­
stwo skarbu.

Uważając projekt ankiety w sprawie wa­
luty, poruszony w Szan. Piśmie (z 6 maja 
bi’.”Nr 86) za bardzo trafny, pozwalam sobie 
w krótkich słowach odpowiedzieć na pyta­
nie tej ankiety:

ad 1) Należy wprowadzić polską walutę 
bankową, a nie pieniądz papierowy pań­
stwowy. Wprowadzenie papierowego pienią­
dza państwowego nie daje tej pewności, co 
Wprowadzenie waluty bankowej.

ad 2) Stosunek waluty polskiej do monet 
austryackich, niemieckich i rosyjskich ma 
być zasadniczo taki, jak do monet obcych 
i winien się kierować kursem giełdowym.

ad 3) Gotówka ma być zasadniczo trakto­
wana tak, jak wierzytelności. Dla ochrony 
przed niesłusznemi stratami możnaby jednak 
odnośnie do wierzytelności, a przynajmniej 
niektórych wierzytelności wprowadzić 3 ka- 
tegorye: a) wierzytelności z pTzed 1 sierpnia 
1914; b) wierzytelności z czasu od 1 sierpnia 
1914 do 1 sierpnia 1916; c) wierzytelności 
po 1 sierpnia 1916 r. — Wierzytelności z 
przed 1 sierpnia 1914 należy traktować we­
dług kursu przedwojennego. Wierzytelności 
z czasu po 1 sierpnia 1916 należy traktować 
tak, jak gotówkę. Wreszcie wierzytelności 
z czasu pośredniego, pośrednio.

ad 4) Najbardziej zagrożeni są posiadacze 
banknotów aiistryąckich. Państwo rosyjskie 
i niemieckie samo będzie się starać, by ich 
banknoty zbyt nizko nie spadły, ich posiada­
cze nie śą więc w tak wielkiem niebezpie­
czeństwie. Najgorzej przedstawia się spra­
wą z posiadaczami banknotów austryackłch. 
Należałoby więc zarządzić ostemplowanie 
banknotów austiyackich, a wówczas w mia­
rą tego, ileby.tych banknotów znalazło się 
w posiadaniu polskich obywateli oraz w u- 

zgiędnieniu ewentualnie innych okoliczno­
ści, możnaby obmyśleć środki ochronne 
przed stratą z powodu dewalutacyi.

_ ad Z) Walutę podką należy oprzeć aą ka­
pitale akcyjny».. Laiknoty musi&lyby je­
dnak mieć odpowiednie pokrycie w zlocie. 
Nadto ponie raż zwłaszcza aa początku bę­
dziemy vięq importować, niż eas-portować, 
należy zaciągnąć -.Uue poży :zkę zagroiiioz 
ńą, by zap >biedt zbyt nizkunn kursowi poi 
skich dewiz.

ad 6) Bank polski winien być prywatnym, 
akcyjnym bankiem, pod kontrolą państwa. 
Kapitał akcyjny winien być zastrzeżony 
"włącznie dla kapitału polskiego, również 
Państwo winno posiadać pewną część akcyl

Zapatrywali swych nie uzasadniam dokła­
dniej, albowiem każdy, znający się na tych 
raecfcaęh, uprzytomni sobie motywy, prze­
jawiające za mojem zapatrywaniem.

Drl.D.

Stemplowana keroia czeska.
Na walnem zgromadzeniu akcyonaryu- 

•zow ..Bohęmii!‘ z 10 maja, zaatakował w-

żinienić na swoja modlę, a także zniewolić 
Królewiaków do rzetelnej i solidnej pracy, a 
nie pływania po wierzchu — to aż nader 
często' słyszy się uszczypliwe docinki pod 
adresem Rzeczypospolitej poznańskiej, która 
zamknęła się w swym separatyzmie broniąc, 
się przed zalewem poskarży, szlifibruków i 
spekulantów. .

Ńio za poiniua jmy jednak o żydach. Mozę 
nie wszyscy żelujemy sobie sprawę, jak sil­
nie ciążą oni nad naszcin życiem. 1 to w ka­
żdej dziedzinie, politycznej, gospodarczej, 
kulturalnej, stanowią 46 proc, ludności sto-

wcdniczący tego zebrania Hyross politykę 
fintiaisowa Dra Rasińa.

Z krótkiej notatki dziennikarskiej może­
my wyrozumieć, że Hyross pomysły Dra Ro- 
isna. miał on określić jako wywołujące naj­
większa obawę.

Pomysł Dra Kasina polegał na „adópcyr 
korony (jak to u nas pięknie wyrażono) 
przez jej ostemplowanie, a obecnie, gdy ono 
okazało się bezskuteczne, przez wydanie 
korony czeskiej.

Przypuszczamy, że troska Czechów będzie 
polegała przedewszystkiem na tern, iż zwio­
zą im nieokreśloną ilość drobnych bankno­
tów austryackich i zarobią na nich 60 proc., 
że dalej na wszystkich, fałszywym znacz­
kiem zaopatrzonych koronach zarobek wy­
niesie to samo, i że te zarobki spekulantów 
pokryją w rezultacie Czechy, jak państwo.

Poważniejszą jeszcze przyczyną zaniepo­
kojenia może być inna okoliczność.

Czesi już dziś są państwem eksportującem, 
chwalą się nawet, że eksp^tują stosunkowo 
więcej jak Anglia.

Otóż, jak długo nie misi waluty własnej, 
za te eksporty otrzymywali franki, marki 
itp. Obecnie, gdy na targach zagranicznych 
możną otrzymać czeskie dewizy, państwa 
importujące z. Czech mogą i niewątpliwie 
płaicą za te importy czeską dewizą, punie waż 
zaś dewiza tą stoi wyżej ja-k korona o bliz- 
ko 60 proc., przeto właściwie Czesi sprze­
dają swoje towary Łaniej i otrzymują cią­
gle — v, prawdzie stemplowane korony, ale 
nic innego, tylko korony.

Jakie więc mają Czsi pokrycie na swoje 
korony, przecież nie inne, tylko takie same, 
jak na korony’ niestemplowane, gdyż bank 
austro-węgie-rski za stempel czeski nic nie 
dopłaicj, różnicę więc dopłacą Czesi sami.

Dlatego też w Czechach, mimo podwyżki 
kursu, ich korony za granicą o 60 proc, we­
wnątrz ceny nie’uległy żadnej obniżce.

Nie wszystko jest złotem, co się świeci, 
nie wązystko jest mądre, co robią Czesi;

Kronika gospodarcza.
NOWE SPÓŁKI AKCYJNE. Zatwierdzono sta­

tui Towarzystw: p. f. „Polski Bank reasekuracyj­
ny „Leciiia1- — Spółki akcyj. ubezpieczenia przed­
siębiorstw szklanych pod firmą „Szkło".

„WISŁA", to w. wzajemnych ubezp. we Lwowie 
otrzymała prawo zakładania oddziałów i agentur 
na wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej Polskiej.

MINISTERSTWU ROBÓT PUBLICZNYCH przy- 
dzielono popieranie mchu turystycznego.

WYWÓZ ZŁOTA Z AUSTRYI. Bank austro-węg. 
zamierza wywieźć z Wiednia 130 milionów złota 
na pokrycie swych zobowiązań wobec fiolaudyi, 
Ilanii, Szwecyi i Norwegii. Reprezentant włoski pt2y 
komisyi rozejmowej w Wiednia oznajmił urzędowi 
spraw zagranicznych niem. Austryi, że Wywóz złota 
Banku austro węgierskiego bez zezwolenia koali­
cyjnej Rady gospodarczej w Paryżu uważa za nie­
dopuszczalny.

PRZYSZŁOŚĆ FLOTY HANDLOWEJ NIEMIEC. 
Niemi-y posiadały przed wybuchem wojny 340*3  
statków handlowych o pojemności 5.500.000 ton 
rej., nie licząc łodzi poniżej 100 ton. — Z tej floty 
Niemcy obowiązane są wydać koalicyi wszystkie 
okryty powyżej 1000 ton, których było 950, a mię­
dzy nimi 3 kolosy po 50,W)0 ton pojemności, każdy 
o łącznej liczbie ton 4,090.000 z okrętów między 
1000 a 1606 ton mają wydać Niemcy połowę, tj. 
110, o łyz.Dej pojemności 140.000 ton, tj. razem

licy Polski, 99 proc, z nicli jest nastrojonych 
wrogo względem, nas. Zwalcza na jako na­
ród i jako państwo. A pozostały jeden pro­
cent kokietujący z nami, szczelnie włazi .w. 
rozmaite dziedziny życia, wywierając nie­
kiedy wpływ dominujący.

Ogół tę supremaęyę żydowską wyczuwa 
instynktowo. Antysemityzm Warszawy nie 
jest agresywny. Jest on naszą samoobroną. 
1 musi się pogłębić, umocnić i przerodzić się 
w ruch pozytywny, aby stolica Polski stała 
się naprawdę miastem polskim i aby była 
istotnie Polski sercem. ¥«*•

2000 okrętów o pojemności 4,200.000 ton rej.
Niemcom pozostanie więc flota handlowa, prze­

wyższająca nieco liczbę miliona ton, tj. z trzeciego 
miejsca światowego spadnie do wysokości, na któ­
rej stały przed wojną Austro-Węgry.

WIOSENNY JARMARK W LIPSKU obesłany, 
został przez 8200 wystawców (przed wojną 4800 
firm), zwiedzających osób przesunęła się okrągło 
100.000 osób.

Jarmark odwiedzili też kupcy państw neuiral 
nycJi, a mianowicie: Szwedzi, Duńczycy, Roland- 
czyey, Szwajcarzy, a także Czesi i Polacy.

Ceny naogól poszły w górę i dlatego miejscowi 
kupcy nie załatwiali większych zakupów, nato­
miast kupcy państw neutralnych, korzystając a do­
brego kursu swoich walut, czynili noważne zamó­
wień io. _

Kursa walut
--- OI—

WARSZAWA, 12 maja. Rnhle w bardzo duiyeli 
obrotach i zniżkowo, korony również zniżkowe. 
Waluty zachodnie mocno. Ruble carskie setki 
127.25—125, pięćsetki 124.50, 121, 122. Dumskie 
duże 17—74. Korony 51.25—49. Franki 250—251. 
Dolary 15.60. ,

ZURYCH, 12 maja. Berlin 37, Wiedeń 20.85 bank­
noty stemplowane i niestemplowane 20), Praga 
33.50, Amsterdam 199, Nowy Jork 499, Londyn 
23.42, Paryż. 80.65, Medyolan 64.50, Bruksela 78.25, 
Kopenhaga 123, Sztokholm 130, Chrystyania 127. 
Petersburg 40.

BERLIN, 12 maja. Wiedeń 47.45, Amsterdam 487, 
Zurych 247, Kopenhaga 297, Sztokholm 321, Chry- 
styania 309.

WIEDEŃ, 12 maja, (Centrala dewiz). Berlin 
198.75, Zurych 486, Amsterdam 980, Paryż 410. 
Londyn 113.50. Bukareszt 199.50, Sofia 140, Peters 
burg 185, Nowy Jork 24.50.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁOM KRAKOWSKIEJ
z dsia 13. rnsja 1910.
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„1HDUSTRJA"
Biuro Techn.-Handlowe

spółka zarejestr. z ogr. poręką 408
Kraków, Rynek 19.

poleca swe zakłady fabryczne : Odlawaraię żelaza 
i metali, Pracownie mechaniczne.

Wykonanie pierwszorzędne 
Ceny konkurencyjne.

Specjalność: wiartaki, pliki do żelaza, imadła 
równoległe polskie, szlifierki.

£ powoda wzmożenia się zakresu pracy powiększa 
się kapitał zakładowy I poszukuje

=== solidnych spólników. =====

Lekcy] śpiewu solowego udziela
STANISŁAW BURSA

artysta-ipSewak, kierownik 
koncesyonow. szkoły śpiewu 

ul. Kapucyńska I. 3. III p. Telef. 257.
Przyjmuje codziennie od godz. 5-tej popoł. 

Klasę gry lorlopłs;iowej prowadzi 

P. MARYA CZERWIŃSKA 
406 uczennica Damaaiawskiago.

Kupię ęjornltur mnhii 
utykanych lec» w do*  
brysn sianie. Zgłosze­
nia do Administracyi 
,llustro»an. Dziennika 

Pofsklago*,  407

Do sprzedania 
Rower w dobrym sta­
nie oraz Fortepian 
Wiadomość: ŁOBZÓW 

Podchorążych 7 parter.
TfiS:?

111

OPŁATKI
Kapsułki „Hygieniczne“ do zamykania na 
sucho. Opłatki płaskie apteczne, okrągłe 

i kwadratowe. Opłatki cukiernicze

FR. LENERT
Kraków, Sławkowska 6.

Generalna reprezent warszawskiej fabryki.

Ważne P.T. Rolnicy!
Z powodu trudności przewozowych 

oraz braku wagonów 
najwyższy czas

= zamawiać obecnie pod zasiewy jesienne z braku in- 
j nvch nawozów, by takowe na czas otrzymać,
I Kajnit, Sole potasowe wysokoprocentowe, 
i Gips nawozowy, bardzo skuteczny nawóz - 
i nadający się pod wszystkie uprawy i do każdej 
i gleby."— Dostarcza się tylko całowagonowe posyłki 

każdego gatunku.
Klateryaly budowlane s

= WAPNO, CEMENT, GIPS murarski i sztukatorski, 
| DACHÓWKA esbestowa, ASBEST, ZENIT.

385 i

s

s

Wszystko tylko w ładunkach cało wagonowych 
z szybką dostawą poleca firma

JAN BODUCH

r

s
s

i Hur towna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów : 
: sztucznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolnica, i 
i ŻYWIEC, Rynek 22, obok kosc. farnego. ;

z

POlSkig kresy zachoMoMn.
Etnograficzna mapa 409 

tao Trenczufisklego góriu Spiszu i Orawy 
wyszła nakładon

Księgarni S A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie. 

Cena 6 Kor. -L 60 hal. dod. dróż.

„Przegląd to&iecyM
dwutygodnik poświęcony sprawom

403 kobiecym
j pod naczelną redakcją IRENY ŚL5WICKIEJ 

przy współudziale wybitnych piór kobiecych stolicy
| i prowincji.

Redakcya i przedstawicielstwa:
W WARSZAWIE (ul. Hoża L. 9), W KRAKOWIE (ul. Zwie­

rzyniecka L. 30) i W LUBLINIE.
Prenumeratę kwartalną w kwocie 14 Korea przyj- 

i rnuja wszystkie księgarnie i Administracya główna: 
,BlCRO REKLAMA*  Lublin, Kościuszki 8, skrzynka 

pocztowa Nr. 50.

I

: j

Kupuję i sprzedają 
zlało, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżnteryę nową 
i antyczną, oraz sztuczne 
zęby. Płacę najwyższe ceny. 

Józef Cyankiewicz 
Sławkowska L. i.

(sklep zegarmistrzwsko- 
jubilerski. 296

Ponecnłk bundiuwy 
możliwie z działu towarów 
kolonialnych do samoistne­
go prowadzenia sklepu fa­
brycznego detailicznego po­
szukiwany. Kaucja względ­
nie odpowiednia poręka wy­
magana. Oferty uprasza się 
uzupełnić odpisami świa­
dectw, względnie podać re- 
ferencye. Parowa fabryka 
ciast i cukrów w Jarosławiu 
402 Stanisław Gurgul.
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„Zeslusa Polska”
w Krakowie

przystępując do rozszerzenia swych agend na całą przestrzeń 
Wisły aż po Warszawę i zorganizowania na tej przestrzeni 
regularnego ruchu towarowego, tudzież rozbudowy swych 

warsztatów

zwiększa kapitał udziałowy.
Zgłoszenia nowych udziałów przyjmuje Biuro .Żeglugi Polskiej*  

w Krakowie, Rynek gt. L. 19 (IŁ p.)

Wpłaty uskuteczniać można na rachunek bieżący w filiach 
Banku Krajowego i Banku Przemysłowego w Krakowie, 

tudzież w biurze Towarzystwa.
łf{ 340 I
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Kajlepsze miejsce ogłoszeń
dla firm mających kobiecą klientelę.

Ogłoszenia wprost do administracyi lub do' którego­
kolwiek Biura ogłoszeń.

Urząd ruchu koiei póin. w Krakowie,

Ogłoszenie licytacyi!
We czwartek, t. j. dnia 15. maja b. r. 

o godzinie 9. przed południem odbędzie 
się w magazynach kolejowych tutejszego 
urzędu ruchu publiczna licytacya zatrzy­
manych i nieodebranych, a w myśl 
§.81 (4) regulaminu ruchu do sprzedaży 
przeznaczonych przesyłek.

Spis tych przesyłek przejrzeć można 
w kancelaryi naczelnika działu handlo­
wego w godzinach urzędowych.

Kraków, dnia 12. maja 1919.
Kolejowy urząd ruchu.

POLSKIE

TOWARZYSTWO HANDLOWE T. 1
w Krakowie, ul. Sławkowska 1.

Biuro sprzedaży żelaza 
hut śląskich i gaiicyisk.

>),

Żelazo walcowane (płaskie, okrągłe, kwadratowe), 
Kształtnłkl i dźwigary, 
Szyny kolejowe, kopalniane, podkłady i zwrotnice, 
Konstrukcje żelazne, 
Żelazo na zimno walcowane, 
Żelazo na podkowy, 
Osie wozowe (zwykłe i apref 
Obręcze kół, kute, 
Śruby I nity,
Dn«t (walcowany, ciągnięty i o powłoce metalowej), 
Gwoździe,
Blacha (gruba cienka 1 ocynkowana), 
Rury lane (wodociągowe, gazowo I odpływowo), 
Odlewy dla kolei państwowych,
Odlewy handlowe (płyty kuchenne, ramy, ruszta. 
Półfabrykaty,
Surówka I bematyt.

Wysyłka tylko w ładunkach celo wagonowych.

^«gOZwiązek ekonomiczny Kółek rolniczych Wh w Krakowie, ul. Wiślna 3. RB

Dział 1
A
+ i
T

(1G2)

Bławatno * Galanteryjny
poleca po cenach znacznie zniżonych:

Mataryałjr na ubrania męskie, damskie i dla dzieci.
Jedwabne materya czarne i kolorowe. 
Klaty I szersze na podszewki, Watalina.

Barchan*  kolorowe i białe, Płótno lniane i konopne grabę, 
Płóeienka kolorowe.

Szale i chustki jedwabne.
Chustki na głowę — fllanelkowe i inne. 
Koszule męskie, Płaszcze męskie i dla dzieci. 
Obuwie męskie, damskie i dla dzieci. 
Ubrania dla robotników i dla chłopców. 
Staniczki damskie — batystowe i perkalowe. 
Fartuszki, Pończochy damskie i dla dzieci; 
Skarpetki męskie, Szelki.
Sienniki, worki, ścierki, ręczniki — Torby ręczne targowe. 
Sukna do wycierania posadzek.
Szpagat cienki i gruby do wiązania. 
Sznurowadła do bucików. — Przędza szewska.
Kapsle, Zatrzaski, Koronki I Hafty. — Wstążki.
Guziki wszelkiego rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskich. 

Sprzączki, Haczyki. Wieszadła.
Mydełka i artykuły toaletowe. Grzebienie, Szczotki, Perfumy. 
Aparaty do golenia. — Nożyczki, Scyzoryki.
Farby „Palatyn**  do farbowania materyi — w różnych kolorach. 
Sprzedaż burtawna i detailiczaa. Ceny zeacznit zniżane.

I
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